
Skrajna lewica i skrajna prawica 
przeciw prawdziwej demokracji w Polsce

Psychoza wojenna. — Polityka rewizyjna marszałka von Pau­
lusa i Piecka wTobee Polski. —- Zasady chrześcijańskie prze­
ciwne faszyzmowi i komunizmowi. —- Dyktatura mniejszości 
czy zjednoczenie całego Narodu. — Kłopoty żywnościowe 
i gospodarcze. —• Socjaliści w Europie środkowo - wschodniej. 
— Anglicy przekreślili na zawsze obóz londyńskich Polaków, 

gdyż nie chcą ani komunizmu ani reakcji.
(Koresi>ondencja własna)
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Londyn, 18-go paźdz. 1947.
Prasa reżimowa w Kraju stara się 

w perfidny spdsób przerzucać odpowie­
dzialność za szerzone w Kraju alarmy 
wojenne na — agentów Mikołajczyka 
w Londynie! Jako dowód rzeczowy po­
służyły dorywczo wygrywane ustępy z 
artykułów w londyńskim organie P. 
Str. Ludowego „Jutrze Polski”, przed­
stawiających objektywnie groźne ob­
jawy wzmagającego się napięcia mię­
dzynarodowego. Tak jakgdyby właści­
wym przeciwdziałaniem niebezpieczeń­
stwu nowego zbrojnego kataklizmu 
było chowanie głowy w piasek i uda­
wanie, że na świecie panuje idylla. *

Przeciwnicy Mikołajczyka i P. S. L. 
powinniby lepiej zająć się także nieco 
perspektywami polityki „rewizyjnej” 
marszałka Paulusa w Moskwie i Pie- 
ck’a w Berlinie znajdującymi się nie­
co bliżej „Odry i Nysy” od rewizjoni­
stów z Ameryki.

Tymczasem brytyjskie sfery poli­
tyczne są m. in. zaniepokojone poważ­
nie właśnie z powodu wiadomości, nad­
chodzących z Polski i innych państw 
zza „żelaznej kurtyny” o szerzącej się 
wśród komunistów psychozie wojen­
nej. Przecież właśnie tępienie opozycji 

. ludowej jest przez czynniki miarodoj- 
ne w tych państwach tłumaczone rze­
komą koniecznością „oczyszczanie za­
plecza czerwonej armii od elementów 
niepewnych w przewidywaniu nieunik­
nionego starcia pomiędzy wschodem a 
zachodem”.

Ta psychoza wpaja równocześnie 
wszelkimi sposobami przekonanie, że 
„konflikt” byłby równoznaczny z na­
tychmiastowym zajęciem całego kon­
tynentu przez armie czerwone, a tym- 
samym z wytworzeniem sytuacji, w 
której jakikolwiek opór byłby samo­
bójczym szaleństwem.

Niestety psychoza ta szerzy się bar­
dzo gwałtownie, jak wynika z mniej lub 
więcej otwartych aluzji niemal we 
wszystkich listach ostatnio nadchodzą­
cych z Kraju. W tym stanie rzeczy tru 
dno mówić o „pobożnych życzeniach” 
zwolenników „reakcji”, kiedy z wszyst 
kich tych listów, od osób najbardziej 
nawet wrogich reżimowi, przebija 
strach i rezygnacja, a nie żadne na-1 

deje. Perspektyw-y vzoin 
ą .tak potworne, że mogłaby.

Żeligowski, śp- W. Nocznicki i wielu 
innych musiało tak po kolei posłużyć 
okazją do wystąpień krasomówczych i 
upozorowania ludowej demokracji”- 
Skorzystano nawet z takiej sposobno­
ści dla pobrzękiwania szabelką na prze 
strogę „zachodowi”, zupełnie w stylu 
Rydza - Śmigłego wobec innego „za­
chodu”. I tu i tam grożono przestarza­
łą bronią i maskowano butnymi słowa­
mi blichtr własnej słabości. I tu i tam 
uważano utrzymanie dyktatury drob­
nej kliki za ważniejsze od zjednoczenia 
całego wolnego narodu w obronie za­
grożonych przemocą granic. I tu i tam 
bawiono się w „ryzykantów”, mogą­
cych sobie pozwalać na zadzieranie z 
wszystkimi i na gardzenie wszelką 
„mepożądaną pomocą w obliczu śmier­
telnego niebezpieczeństwa zagłady by­
tu narodowego”, I tu i tam wpajano w 
społeczeństwo przeświadczenie, że jest 
ono całkowicie zdane na łaskę „usta­
bilizowanego na zawsze reżimu, i że 
nie ma żadnej nadziei na powrót swo­
bód demokratycznych, niezależnie od 
przemian światowych i wypadków mię­
dzynarodowych.

(Dokoiicsenie na str. 8-ej)

Protest amerykańsko-brytyjski 
w Warszawie

WARSZAWA. — Ambasady amerykańska 
i brytyjska w Warszawie zaprotestowały u 
rządu polskiego 20 października br. prze­
ciwko zatrzymaniu przez polską policję po­
lityczną ich dw’óch urzędników.

Mianowicie w ubiegły piątek zatrzymany 
został Charles Whitehead, urzędnik brytyj­
skiego attachatu handlowego i obywatel 
polski, który do dziś znajduje się w wię­
zieniu bez możności nawiązania z nim łącz­
ności. Whitehead rozpoczął pertraktacje z 
rządem polskim w sprawie rekompensaty dla 
Brytyjczyków za upaństwowione przedsię­
biorstwa.

W drugim wypadku chodzi o Polkę Wan­
do Sroka, sekretarkę ambasady amerykań­
skiej w stolicy Polski, która została zatrzy­
mana również w płatek w chwili, gdy wra­
cała do domu. Po przetrzymaniu jej przez 5 
godzin 1 po przeprowadzeniu śledztwa, zosta­
ła zwolniona. Stwierdzono na jei ciele liczne 
ślady uderzeń odniesionych podczas śledz­
twa.

%aeiete walki w reionie 
Mndkdenn w Mandżurii

Moskwa. — Komunikat komunisty- 
x:Łiiycb wojsk w Chinach donosi o pod-

yitią. Szerzona zas przez „Komin- j ------- *-
form” wiara w potęgę Wschodu i w sła- 
ł.-ość Zachodu, poparte tyloma rozcza­
rowaniami w ciągu lat wojennych i po­
wojennych, tymbardziej każę ludziom 
za żelazną kurtyną w obecnym podzia­
le świata, w rywalizacji dwu przeciw­
stawnych światopoglądów, w nieunik­
nionej wzajemnej ich penetracji itd. 
widzieć więcej nadziei na ewoulcyjną 
poprawę obecnych stosunków „rewo­
lucyjnych”, aniżeli w razie totalistycz- 
nego „zglajchszaltowania” całej Euro­
py! Alarmy wojenne są Więc oczywiś­
cie szerzone przez tych, którym, jak 
dowodzi chociażby manifest „Korni n- 
formu”, zależy na ciągłym zatruwaniu 
atmosfery międzynarodowej. Tak sa­
mo jak Komunizm jest skutkiem nędzy 
wojennej, nieopanowanej według przy­
kazań chrześcijańskich, tak faszyzm 
jest niechrześcijańską reakcją na Ko­
munizm; oba te totalizmy są współza­
leżne i wymagają ciągłego tumanienia 
społeczeństw, odciętych od wszelkich 
innych źródeł informacji, straszakami, 
uzasadniającymi rzekomymi potrzeba­
mi obrony własną zaborczość, ucisk i 
terror.

ka. Do szczególnie zauętjcli walk do-
szx,o w rejonie Mukdenu. Są wielkie 
straty po obu stronach.

Zderzyły się dwa 
autobusy 
8 zabitych

Nowy Jork. — Autobus transportu­
jący zaproszonych gości na ucztę we-
selną w dniu 21 października br. 
jechał we Flint-Michigan na drugi 
tobus, którym jechali uczestnicy 
grzebu. Wskutek zderzenia było 8 
bitych.

na- 
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Spodziewane konsekwencje polityczne
Chociaż nic się nie zmieni aż do na­

stępnych wyborów w składzie Zgro­
madzenia Narodowego, od którego za­
ufania zależy rząd, jednak istniejące 
dziś vve Francji i w świecie warunki 
polityczne, nadały wynikowi wyborów 
gminnych dużego znaczenia politycz­
nego.

Wzrost wpływów generała de Gaul­
le’a wp!ynąć może na zmiany w polity­
ce francuskiej w myśl programu, któ­
ry przedstawił już kilkakrotnie, a któ­
ry kieruje się zarówno przeciw obec­
nej polityce Rosji Sowieckiej, jak prze­
ciw polityce francuskiej Partii Komu­
nistycznej.

Z drugiej strony francuska Partia 
Komunistyczna może pod wpł>3vem 
wyniku wyborów’ złagodzić swój ostry 
kurs przeciw rządowi p. Ramadie.r’a, 
zdając sobie sprawę, że w razie przesi­
lenia rządowego i ustąpienia p. Rama- 
dier’a, obóz gen. de Gaulle’a jako naj­
liczniejszy dziś we Francji może żądać 
powierzenia mu kierownictwa nowego 
rządu. Prasa prawicowa we Francji 
domaga się już takiej zmiany rządu, 
prasa socjalistyczna zaś żąda skupienia 
się warstw pracujących około progra­
mu socjalistycznego- Prasa komunisty­
czna powraca do hasła wspoldzia'ania 
partji socjalistycznej i komunistycz­
nej.

M.R.P. zachowuje stanowisko bar­
dzo wstrzemięźliwe. Chociaż B,zmoe- 
nienie obozu gen. de Gaulle odbyło się 
w dużej mierze kosztom M.R.P., to .jed­
nak było to do przewidzenia. Z dru­
giej strony gen. de Gaulle opierał się 
podczas wojny głównie na M. R. P., 
gdzie miał i ma oddanych przyjaciół 
nawet wśród tych, którzy ostatnio nie 
godzili się na jego taktykę. W takich 
warunkach pozycja M.R.P. pozostaje 
nadal silna i zyskała nawet na znacze­
niu.

wyniku wyborów we Francji
radykałowie otrzymali w wyborach mniej szą, że „Komuniści i socjaliści mają abso­
ffłosów, niż M.R.P. lutną większość”. „Libertć” wzywa następ-

Niektóre pisma zapowiadają, te gen. de nie do jedności, aby w drugim głosowaniu 1 
Gaulle złoży w środę oświadczenie w zwią- wyborach burmistrzów zapewnić obronę Re-

publiki”.zku z wynikiem wyborów.

(New York Times Photo) 
Prezydent Aurlol przy urnie wyborczej.

Gen. de Gaulle głosuje w CoIombey-les-Deux-Eglises.

PARYŻ. — Ostateczne statystyki wybór- -kcji,

Glosy prasy francuskiej
„Le Pays" jest zdania, że gen. de Gaulle 

jednoczył Francuzów na drodze, która pro- 
adzić może do ocalenia.
„L’Epoque" również podkreśla, że trzeba

rządzić zgodnie z wolą ludu 1 przypuszcza, 
żr, ewentualne ustąpienie ministrów M.R.P. 
może być zaczątkiem kryzysu rządowego.

„Figaro” natomiast jest zdania, że premier 
lamadier nadal będzie powołany do utrzy­
mania porządku we Francji i uważa pozycję 

. jego raczej za wzmocnioną. Socjaliści speł- 
idać mogą rolę arbitra między obu partiami, 
.’kład z M.R.P. mógłby być pożyteczny.

„Liberation” twierdził, że wynik głoso- 
i Wania wyprzedził wszelkie nadzieje i wszel- 

e obawy.
,',Le 1'opuiaire” stwierdza, że partia So­

cjalistyczna utrzymała swoje pozycje 1 po- 
,/inna pizeciwstawić się eksploatacji poll- 
ycznej niezadowolenia robotników. Pismo 

j widzi w sukcesie R P.F. podnoszenie się re-
nk za czasów Trzeciej Republiki, 1

Głos prasy brytyjskiej
Londyn. — Konserwatywny „Daily Mail” 

pisze, iż wybory do Gmin we Francji wygrał 
gen, de Gaulle, ale zdaniem tego pisma nie 
jest to zwycięstwo osobiste generała, ale jest 
to wygranie bitwy o ideały ludzkości. Po raz 
pierwszy od wyzwolenia Francji komuniści 
napotka1! na prawdziwy opór społeczeństwa 
francuskiego. Francja była dotychczas jed­
nym z głównych celów akcji ze strony ko­
munistów. Przez ostatnie zwycięstwo de 
Gaulle’a komunizm został zahamowany, a 
generał de Gaulle uznany został przez 40 
proc, społeczeństwa za wybitną postać w ży­
ciu Francji.

Liberalny „Manchester Guardian" /est 
odmiennego zdania. Sądzi on, iż ostatnie vy- 
niki wyborów we Francji są najmniej p< żą­
dane w obecnym czasie. Wejście na arenę po­
lityczną de Gaulle’a dokonało się kosztem 
nie komunistów, czy socia’istów, ale kosztem 
partyj centrowych z M.RP. na czele. Fran-

cze dla całego kr jn nie były jeszcze goto- uważa, : < Partia Socially 
we we w? -ek ra x ze względu ni niedo-1 p

yczna wvszla le-
i le i z wylotów, wć Partią Korniwistw zna.

cja staje obecnie wobec konieczności doko-

$ Izl się jednak, że w stosunku procer to- 
wyln głosów*, wynikającym z obliczeń, doko- i • w »
nanycii na podstawie ponad 3 milionów gło- • Delegat Po1ski9 poparty prze?
sów ,nie zajdą większe zmiany. Obliczenia te, 
pozwalają poszczególnym partiom zoriento-' 
wać się w swoim stanie posiadania.

Komisja wykonawcza M.R.P. zebrała się w;

stracji francuskiej będzie musiało dokonać 
się wielu zasadniczych zmian. Zagadnienia 
socjalne mogą przybrać jeszcze bardziej nie­
pokojące rozmiary. Generał de Gaulle, który 
nie wystąpił jeszcze z programem społecz­
nym, będzie musiał zająć wyraźne stanowi­
sko i dać masom, które go poparły, pełne za­
dowolenie.

Opinia światowa 
o wyborach we Francji

W STANACH ZJEDNOCZONYCH
Waszyngton. — Prasa amerykańska wi­

dzi w wynikach wyborów we Francji nowe 
siły polityczne, grupujące się wokoło osoby 
generała de Gaulle’a. Niektóre pisma amery­
kańskie podkreślają poważne szczerby w 
szeregach komunistów zwłaszcza w mniej­
szych okręgach wyborczych.
W POLSCE

Warszawa. — W prasie polskiej podkreśla 
się „umocnienie się komunistów we Francji 
na dotychczasowych pozycjach”, pomimo za­
ciętej walki przez koła zbliżone do generała 
de Gaulle.
W CZECHOSŁOWACJI

Praga. — Były czeski pręjnier Fierllnger 
oświadczył w związku z ostatnimi wyborami 
we Francji, „iż kraj ten przedstawia obec­
nie obraz tragicznego rozbicia demokratów. 
Trzeba, żeby Francuzi bacznie śledzili roz­
wój wypadków politycznych, ponieważ fran­
cuski świat pracy będzie mógł jeszcze ode­
grać poważną rolę w decydujących dniach”, 
W BELGII

Bruksela. — Kola polityczne zadają sobie 
pytanie, jakie będą następstwa wyborów dla 
stanowiska rządu i Zgromadzenia Narodo­
wego. Sądzi się na ogół, że po niedzielnym 
głosowaniu, partia komunistyczna nadal po­
zostawać będzie w opozycji.
W KANADZIE

Ottawa. — Stwierdza się tutaj, że zwrot 
ku komunizmowi we Francji został wstrzy­
many i uważa się, że rezultat ten będzie 
miał poważne następstwa nie tylko we Fran­
cji, ale także w innych krajach europejskich, 
które, jak twierdzą koła polityczne, szły w 
wielu wrypadkach za przykładem Francji.

Ostateczne wyniki wyborów 
samorządowych 

w wielkich miastach
Paryż: 52 mandaty E.P.F., 25 kom., 8

•1'- Lyon
sotij. 5 M.R.P.

«nu».

żąda wycofania wojsk ok/wM Ł
i domaga się kontroli pomocy przez O.H.Zponiedziałek w siedzibie min. Spraw Zagr., i 

u min. Bidault. Komisja postanowiła nadal! 
prowadzić akcję w ściślejszych wyborach W( 
przyszłą niedzielę, wychodząc z założenia, że 
każda utrzymana pozycja jest gwarancją 
nokoiu i dobra publicznego oraz Francji. ------ - - , , . , „ ..

Centralny komitet Partii Komunistycznej kańskiej do Grecji delegat Polski w ponie- spokoj na Bałkanach będzie dopóty zagrożo- 
uchwalił zwiększenie wysiłków, dla zapew- działek wystąpił na plenum O.N.Z. z rezo- ny, dopóki W. Brytania 1 Stany Zjednoczo- 
nienia sobie dobrych wyników w niedzielnych lucją, w której domaga się wycofania z Gre- ne będą utrzymywać w Grecji wojsko i ml-

_i. < -4-----------1- i<xaq nrrxtair sje specjalne. Raz jeszcze Wyszyński w dłuż-

FLUSHING-ME ADOS. — Przy omawianiu Wyszyński poparł w imieniu Rosji stano-
wydatków na wysłanie nowej komisji Bał- wisko Polski, oświadczając raz jeszcze, iż

cji do 1 stycznia 1948 roku wszystkich wojskwvborach. cJi do 1 stycznia toku wszysiKicn wojsk
W Lyonie, p. Herriot zwołał na wtorek ze- brytyjskich i amerykańskich, wszelkich mi- 

branie Partii Radykałów. Stwierdził on, że syj i instruktorów.

Odnaleziono 17 ciał topielców z katastrofy na linii Marsylia-Dakar

6 kom.; 
Grenoble:

5 socj.; 
Le Havre 
Limoges:

M.R.P.;

10 keir.. <. secl, t

ł.P.F., 1 kom., 3 stój.;
niezależnych, 9 R.P.F., 6 sckJ.

13 kom., 13 R.P.F., 6 M.R.P.

: 16 kom., 8 R.P.F., 3 socj.;
16 socj., 10 kom., 6 R.P.F., 5

Metz: 21 R.P.F., 12 M.R.P., 4 kom.
Nancy: 
Nantes

16 R.P.F., 14 P.R.L., 7 kom.;
21 R.P.F., 7 kom., 5 rad. spoi.,

M.R.P. 5.024 głosy

Korespondenci zagraniczni w Polsce 
są ostatnio wciąż zapraszani na ekshu­
macje i pogrzeby, urządzane z uroczy­
stym udziałem władz, i mające świad- 

• czyć o rzekomej wierności kierowni­
ków reżimu dla demokratycznych ide­
ałów zmarłych działaczy. Sp. generał

Casablanca. — 10 ciał utopionych 
pasażerów z samolotu „Bristol”, któ­
ry, jak to już donosiliśmy, musiał lą­
dować przymusowo na morzu, zostały 
odnalezione w niedzielę rano w pobliżu 
przylądka Palos i przywiezione samo­
lotem do Casablanca. 7 zwłok zostało 
rozpoznanych przez rodziny. Rozpozna 
no również zwłoki pewnego pasażera, 
pochodzącego z Oranu. Pozostają do 
rozpoznania ciała 2-ch kobiet i małego 
chłopca. Holownik francuski „Outile” 
przywiózł znowu na swym pokładzie w 
niedzielę wieczorem 5 innych zwłok. — 
Wreszcie statek „Tetouan” z bazy mor 
skiej w Carthagenie wydobył z morza 
jeszcze dwoje zwłok. Łódź podwodna

„Sanjurio” prowadzi w dalszym ciągu 
poszukiwania za resztą utopionych.

*
Zaginął bombowiec kanadyjski 

z 9 osobami
Vancouver- — Kanadyjski bombo­

wiec „Mitchell” B. 25” zaginął w ubie­
głą sobotę. Na jego pokładzie znajdo­
wało się 9 osób wojskowych, w tym 
dwie osoby cywilne. Ekspedycje ratun­
kowe podjęły poszukiwania, dotych­
czas jednak bez wyniku.

Samolot chiński z trzema 
pasażerami zaginął

SZANGHAJ. — Chiński samolot trans­
portowy należący do państwowych chiń­
skich Linii Lotniczych, wyjechał z lotniska

Chln-Chi-Sosang w prowincji Hopel do Pe­
kinu. Po upłynięciu przewidzianego czasu, sa­
molot nie przybył do miejsca przeznaczenia. 
Na pokładzie samolotu było trzech pasaże­
rów 1 obsługa.

Kilka samolotów wystartowało na poszu­
kiwanie zaginionego transportowca.

Samolot „SB Piper Cubs” 
wylądował w Tokio

Tokio. „2 Piper Cubs", pilotowany
przez lotników Trumana i Evansa, w swym 
locie dookoła świata po starcie z lotniska 
Nagoya na wschód od Kioto, wylądowali na 
lotnisku Heneda koło Tokio. Dwaj lotnicy a- 
merykańscy zamierzają następnie dostać się 
21 października br. do Hokkaido, skąd wy­
startują do lotu na Aleuty. Będzie to ich 
najdłuższa i najcięższa trasa.

szym przemówieniu sprzeciwił się wysianiu 
na Bałkany nowej Komisji Bałkańskiej 1 po­
wtórzył znane już argumenty w tej sprawie.

Reprezentant Jugosławii wypowiedział się 
również przeciwko utrzymywaniu przez Bry­
tyjczyków i Amerykanów wojsk 1 instrukto­
rów w Grecji.

Szczególnie mocno zaatakował on Amerykę 
iż wchodząc na Bałkany zagraża nie Jugo­
sławii, ale Rosji. Zdaniem delegata jugosło­
wiańskiego Ameryka dice założyć w Grecji 
bazy morskie 1 lotnicze do przyszłej roz­
grywki.

Na te wszystkie zarzuty odpowiedział 
przedstawiciel Ameryki Johnson, podkreśla­
jąc iż Stany Zjednoczone nie mają żadnych 
ukrytych celów w Grecji poza przyjściem z 
pomocą gospodarczą, by Grecja, która nie 
mało ucierpiała w czasie wojny, mogła się 
szybciej odbudować. Johnson zwrócił się na­
stępnie z apelem do Rosji 1 Polski, by nie 
bojkotowały Komisji Bałkańskiej i wzięły 
czynny udział w sprawie, która stanowi o 
pokoju na Bałkanach.

N1 m e s :
M.R.P.;

Orlean :
kom., 5 

Rennes:
socj.;

15 R.P.F., 15 kom., 4 socj., 3

11 R.P.F., 9 Zjedn. Lewicy, 8 
M.R.P., 4 socj.;
16 R.P.F., 8 kom., 7 M.R.P. 6

Strasburg: 18 R.P.F., 8 M.R.P., 6 kom.,
5 socj.; 

Tuluza :
wicy, 7 

Wersal:
3 socj.;

10 kom., 8 socj., 4 Zjedn. Le- 
M.R.P., 3 R.P.F.;
20 R.P.F., 10 kom., 4 M.R.P„

W PÓŁNOCNEJ FRANCJI
Lille: 19 R.P.F., 9 socj., 6 kom., 3 M.R.P.
D o u a i : 12 R.P.F., 9 socj., 7 kom., 3 M.R.P.
Dunkierka: 10 socj., 1 

p. Yerlay;
Hazebrouck: 7 socj., 4 

mera;
Maubeuge: 7 R.P.F., 11 

M.R.P. 725 głosów;

kom., 10 lista

kom., 16 lista

socj., 9 kom.,

Kolej podziemna i autobusy w Paryżu
! ruszyły we wtorek rano

Przywódcy Unii Syndykatów w okręgu wtorek dalsze rozmowy z władzami 1 przed- 
parysklm, odbyli w poniedziałek zapowie- stawiclelami pracodawców. ^Nle potrzebuje- 
dziane posiedzenie. Sekretara gen. p. Hó-lmy podejmować decyzji o strajku general- 

naff przedstawił, że Unia domaga się na­
tychmiastowego przyznania robotnikom 15 
do 20-procentowej podwyżki zarobków. De­
legacja zebranych udała się następnie do

Paryż. — Paryż odzyskał od wtorku 
rana zwykłe oblicze. Pracownicy metra 
i autobusów, po blisko tygodniowym 
strajku, podjęli pracę, po przyjęciu 
przez ich Syndykaty nowych propozy- 
cyj rządowych w poniedziałek wieczo­
rem. Sprawa zapłacenia dni strajko­
wych została rozwiązana w ten sposób, 
że rząd zgodził się, by dyrekcja „me­
tra” w porozumieniu z delegatami pra­
cowników, ustaliła sposób odrobienia

nym, oświadczył, ponieważ toczymy jeszcze 
rokowania”. Dodał, że żądania wysunięte o-

straconych dni bądź przez przepracowa 
nie godzin nadliczbowych, bądź przez 
odliczenie ich od urlopu. Zostało także 
uzgodnione, że żaden ze strajkujących 
nie będzie sądownie ścigany za czyny 
popełnione podczas strajku.

Sekretarz generalny Krajowej Fe­
deracji Transportów, Garcia, w prze­
mówieniu radiowym, wygłoszonym do 
pracowników metra i autobusów wy­
szczególnił osiągnięte korzyści i wez­
wał ich do stawienia się do pracy we 
wtorek rano oraz poczynienie starań, 
by kolej podziemna i autobusy mogły 
ruszyć o ile możliwe o zwykłym cza­
sie.

*
Zarząd C.G.T. u Ministra Pracy

PARYŻ. — Min. Pracy, Daniel Mayer, 
przyjmle w ciągu wtorku zarząd C.G.T., z 
którym rozpatrzy obecne położenie socjalne.

becnie przez Unię Syndykatów okręgu 
ryskiego, wysunięte będą przez C.G.T. 
całego kraju.

pa-l 
dla

Samochód najechał 
na wóz z koniem

4 zabitych
Norfolk. —Samochód cywilny na­

jechał na wóz chłopski jednokonny w 
Norfolku w W. Brytanii. Wypadek 
zdarzył się w nocy. Czterech pasaże­
rów, znajdujących się w samochodzie 
straciło życie. Powodem wypadku by­
ła gęsta mgła i słaba widzialność.

O.N.Z. nie wybrała Jeszcze 
now^ego kandydata do Rady 
Bezpieczeństwa na miejsce

Polski
FLUSHING-SIEADOWS. — Plenum Zgro­

madzenia Org. Narodów Zjedn. obradują­
ce ponownie 20 października br. nad wybo­
rem nowego kandydata do Rady Bezpieczeń­
stwa na miejsce Polski, której mandat koń­
czy się w dniu 80 grudnia br., nie zdołała 
jeszcze uzgodnić się pomimo kilku głoso­
wań.

Proponowana przez Rosję Ukraina nie u- 
zyskała dwóch trzecich głosów potrzebnych 
do wyboru. Czechosłowacja, której wybór 
byłby zapewniony kandydatury ponownie 
nie przyjęła.

WINNIPEK. — W. Brytania zakupiła na 
rynku zbożowym w Winnipeg 700 tysięcy 
buszli pszenicy kanadyjskiej.

Roubaix: 12 R.PJF., 10 socj., 9 kom., 6 
M.R.P.;

Tourcoing: 12 R.P.F., 4 socj., 10 kom„ 
9 M.R.P., 2 rad.;

Valenciennes: 15 R.P.F., 8 socj., 10 
kom., 4 lista miejscowa;

Arras: 12 R.P.F., 8 socj., 5 kom., 6 M.IŁP.;
B6 t h u n e: 

M.R.P.; 
Boulogne

14 R.P.F., 5 socj., G kom., 2

12 R.P.F. 7 socj., 9 kom., 7
M.R.P.;

Calais: 9 R.P.F., 12 socj., 10 kom., M.R.P.
1.214 głosów;

Albert: 
Republi. 

Amiens: 
M.R.P.;

4 socj., 6 kom., 13 z listy Unii

8 R.P.F., 9 socj., 13 kom., 7

Saint-Quentin: 11 R.P.F., 5 socj., 13 
kom., 4 M.RP.;

Laon: 10 R.P.F., 8 socj., i rep. z listy od­
budowy, 6 kom., 3 M.R.P.

Przeciw 
strajkowi generalnemu

PARYŻ. — Federacja pracowników poczt, 
wypowiedziała się przeciw wszelkim próbom 
urządzenia strajku generalnego. Jak wiado­
mo, podobne stanowisko zajęły Syndykaty 
Chrześcijańskie okręgu paryskiego.

Premier Węgier Dinnyes

przewiduje ugodę pomiędzy Rosję i Amerykę
BUDAPESZT. — Premier Węgier, prze­Premier Ramadler przyjął przedstawicieli . . ,. — -

Federacji Urzędników Państwowych, którzy [ mawiając na temat polityki zagran cznej 
przedłożvli żądania przegrupowana katego- Węgier na konferencji prasowej 20 paździer- 
* _ - - - * nllro nr Aom te .nrrt rwciiner*-ryj zarobkowych.

Delegacja kolejarzy została przyjęta przez 
p. Tissier, dyrektora gabinetu min. Trans­
portów. Delegacji oświadczono, że żądania 
ich rozpatrzone zostaną w ramach rozmów z 
C.G.T. Kolejarze są z orzeczenia niezadowo­
leni 1 oświadczyli, że wolą sprawy swoje za­
łatwić bezpośrednio.

nika br. powiedział, iż ego zdaiuem pninię-

'.Foto. Frar 'e-Clichć.*- 
Sekretarz gen. Unii Syndykatów Okr< ru Parys­

kiego, Hćnaff.
Min. Pracy, któremu przedłożyła żądanie. 
Minister oświadczył, że rozpatrzy je w śro­
dę Rada Ministrów. Delegacja powróciła na 
zebranie i złożyła sprawozdanie z rozmowy 
z Ministrem, po czym sekretarz gen. p. He- 
naff oświadczył, że zarząd Unii odbędzie we

Nowy ambasador brytyjski 
we Francji

Londyn. — Dotychczasowy ambasador 
brytyjski we Francji Alfred Duff Cooper u- 
stąpił. Jego następcą będzie Sir Oliver Har­
vey, zawodowy dyplomata 1 jeden z brytyj­
skich podsekretarzy stanu.

dzy Stanami Zjednoczonymi 1 Rosją dojdzie 
do bliższej współpracy i oba te mocarstwa 
znajdą wspólną pods^aoę dla dalszej poli­
tycznej współpracy.

„Państwa naddunajskle pragną pokoju, 
podkreślił Dinnyes, ponieważ wlelzą, iż 
w'jna, to > mszczenia" Mówiąc o stworzeniu 
Biura Komlnformu w Belgradzie Premier 
Węgier oświadczył, iż Kominform ma na ce­
lu wykazanie niebezpieczeństwa wynikające­
go z „imperializmu zachodniego". Mimo te­
go zdaniem Dinyesa Wschód i Zachód znaj­
dą gdzieś wspólną płaszczyznę, na której

rozwinięcia wymiany handlowej i gospodar­
czej będą widzieli znacznie większe korzyści, 
niż z walki.

Określanie polityki zagranicznej Węgier, 
jako „polityki satelity Rosji” premier Din­
nyes uważa za „absurdalne”, gdyż jego zda­
niem Rosja nigdy nie interweniowała w 
sprawy wewnętrzne Węgier w czasie okupa­
cji, a po ratyfikacji traktatu pokojowego, 
Węgry są państwem suwerennym.

Zapytany, czy partia komunistyczna ma 
wielki wypływ na politykę Węgier, Dinnyes o- 
śwładczył, Iż „nigdy nie pyta, która partia 
jest najsilniejsza, albo gdzie kto należy, ale 
co te partie dla demokracji węgierskiej u- 
czynlły. „Moja np. pozycja mówił Premier

. . _ jest znacznie większa, niż wpływy całej par-
dojdzie do porozumienia. Dinnyes powiedział, tii Drobnych Posiadaczy na podstawie wy- 
iż ma wielkie zaufanie do mądrości Amery-1 borów przeprowadzonych w dniu 31 slerp- 
kanów, którzy w okresie porozumienia I w nia br.

RZYM. — Nowy ambasador Francji we 
Włoszech Feuques-Duparc przedstawił listy 
uwierzytelniające Prezydentowi de Nicola.

NORYMBERGA. —- Hans von Mackenzen, 
b. sekretarz stanu w niemieckim Minister­
stwie Spraw Zagr. I ostatni ambasador w 
Rzymie, zmarł na raka w 64 roku życia. O- 
statnie dni spędzał w strefie francuskiej.

WASZYNGTON. — Loty próbne nad bie­
gunem północnym wykazały, iż istnieje wię­
cej biegunów magnetycznych, niż jeden, do- 
-tychczas uznawany.

SYDNEY. — Australijscy plantatorzy 
kwiatów przesłali do Ameryki 5 tysięcy 
sztuk kwiatów orchidei w specjalnych prze­
syłkach lotniczych.

BERMUDY. — Dzień ślubu księżniczki 
Elżbiety będzie wielkim świętem na Bermu­
dach. Każdy mieszkaniec złoży jako dar dla 
księżniczki 25 centów.

OTTAWA. — Rząd chiński zakupił z ka­
nadyjskich nadwyżek 150 samolotów typu 
„Moskito”. Jest to transakcja wynosząca od 
fr—7 milionów dolarów.
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Głogy dyskusyjne Citflelmkdir t

„Jedność Emigracji a szkoła ’ll 15.000 Pola Rów w plantacjach buraków cukrowych z wielkiego świata
Ponieważ Emigracja podzielona jest na o- 

bozy o niezgadzających się światopoglądach, 
tym bardziej potrzebna jest wymiana myśli 
dla utrzymania ideałów naszych na Wychodz- 
twie, w imię których jedynie możemy się 
zgodzić. Jeżeli chodzi o młode pokolenie, to 
rozwiązaniem było by wysianie jej do Kra* 
ju.

Ale życie nie jest takie proste, dlatego też 
zmusza nas do szukania innej drogi, któ­
ra by zastąpiła pierwszą.
. Utrzymanie polskości i jej odrodzenie jest 

nakazem życia poza krajem.
Organizacje, kfertfjące życiem Emigracji 

można zaszeregować do trzech grup ideolo­
gicznych.

Dwie z nich pochodzą z czasów dawnych I 
szczycą się wielkimi osiągnięciami. Z grup 
tych jedna stoi pod wpływem liberalno - ka­

pitalistycznym, druga zaś pod wpływem 
ligi i Kościoła Katolickiego^

Trzecia grupa znów odróżnia się od 
przednich, że zwalczana przez obydwie

rc-

pa­
po

przednie, stara przystosować się do obec­
nych warunków społecznych.

Sposoby wychowarda pod wymienionymi 
znaltami są jednostronne 1 nie dają dobrych 
wyników. Dlatego też oświata musi rozwią­
zać ten problem. A jest on bardzo rozległy, 
bo wszystkie zagadnienia życia codziennego 
łączą się z nim bezpośrednio.

Oświata nie walczy, ale stara się rozwiązać 
tezy walczących ze sobą symbolów na płasz­
czyźnie rozumu i serca.

Przybytkiem jej winna być szkoła, gdzie 
znajduje się miejsce dla najmłodszych po­
tomków Emigracji. Oświata to postęp, pokój, 
dobrobyt i jedność; Słupecki Józef.

Skrajna lewica i skrajna prawica 
przeciw prawdziwej demokracji w Polsce

(Dokończenie to str. l-tj).
Równocześnie wiadomości napływa­

jące o wrażeniach członków Kongresu 
amerykańskiego z pobytu w Polsce, o- 
raz pochodzące od różnych instytucji 
charytatywnych, wspomagających Pol 
skę, przedstawiają widoki wyżywienia 
Kraju pi*zez następny przednówek w 
dość czarnych barwach. Polska odmó­
wiła przyjęcia pomocy amerykańskiej 
w ramach planu Marshalla. Zboża z 
Rosji ma Polska otrzymać 300 tys. 
ton, z czego odebrała dotychczas po­
łowę. Brak jeszcze ponadto 300 tys. 
ton. Nieurodzaj, spowodowany suszą i 
powodzią, przeprowadzenie reformy 
rolnej przeważnie drogą tworzenia 
niezdolnych do samodzielnego bytu, 
pozbawionych inwentarza i narzędzi 
gospodarstw karłowatych, nieuprząta- 
nie, względnie nieużyżnianie podmino­
wanych i pełnych fortyfikacji pól. itd. 
— oto częściowo przejściowe, częścio­
wo chroniczne powody dalekiego do 
normalizacji stanu polskiej gospodarki 
rolnej. Zaś powszechne upaństwowie­
nie przemysłu spowodowało fantastycz. 
ną wprost biurokratyzację aparatów 
wytwórczych, w7 której istotne możli­
wości rozwoju i nieodzownej opłacal­
ności są systematycznie topione w po­
wodzi papieru, tabeli, statystyk, pla­
nów i prymitywnej księgowości.

Socjaliści brytyjscy, mimo swojej 
fabiańskiej odrębności hiający dużo 
poczucia solidarności międzynarodowej 
socjalnej demokracji, coraz bardziej 
się obawiają w tych warunkach o byt 
„towarzyszów” zza żelaznej kurtyny. 
Zewsząd bowiem nadchodzą wieści o 

. przymusowym ich fuzjonowaniu z ko­
munistami. W Niemczech fuzja tn już 

'• nustąp^”.. W Bułgarii i Jugosławii so- 
cla'i? v J6iw*<iiWRTn£e,' z pa­

cja” artykuł bliskiego mu polityezirs 
(a może już nie?) P- Pomian - Dow- 
muntta, • który doskonale udawadnia 
zgodność polityki Mikołajczj ko we j z 
z wolą Krają. Kraj podtrzy muje nadil 
tą samą politykę, którą p. Lerski śmie 
nazj-wać „kapituLacyjną”.

Jeden z wybitniejszych, wtajemni­
czonych w arkany polityki brytyjskiej 
Anglików powiedział mi niedawno: 
„Ci Polacy londyńscy (w rodzaju p. 
Lerskiego) wyobrażają sobie widocz­
nie, że my nie wiemy nic o prawdziwej 
sytuacji w Polsce i że ich potrzebujemy 
jako informatorów'. Myślą oni, że usłu­
chamy ich nawoływań do krucjaty i 
że narzucimy Polakom, zamiast zniena 
widzonego „Lublina”, zbankrutowany 
moralnie „Londyn". Cokolwiek się sta­
nie, zawsze my, Anglosasi, pozostanie­
my wierni Jałcie i jej zobowiązaniom w 
sprawie demokracji, wbrew komuni­
stom i reakcjonistom. Przywrócenie de­
mokracji w' Polsce może być dokona­
ne jedynie od wewnątrz — w zmienio­
nych okolicznościach — a nie od zew­
nątrz. Wtedy Polska będzie wolna na 
prawdę — i od „Lublina", i od „Lon­
dynu”. Ar.

Noyon, w październiku 1947.
Francja jest krajem uprzywilejowanym 

przez naturę. Nie ma kraju w Europie o tak 
wielkiej \rozmaltośd klimatów, gatunków 
ziemi, bogactw naturalnych, roślinności i 
krajobrazów, jak Francja.

Podczas gdy na Południu, pod dobrotliwy­
mi promieniami słońca Prowancji, Bnrgun- 
dii, Ijangwedocjj i Gaskooii dojrzewają naj­
sławniejsze na świecie wina, w Masywie 
Centralnym i w Normandii wypasa się prze­
piękne bydło, Północ Francji, słynąca z cięż­
kich ziem i stosunkowo najliczniejszych o- 
padów atmosferycznych, wydaje najlepsze 
płody strefy umiarkowanej, a więc przednią 
pszenicę, ziemniaki i buraki cukrowe.

Jadąc rowerem poprzez północne krańce 
Be de France, Pikardil I Flandrii Południ* 
we], napotykamy w tym okresie na szosach 
liczne wozy, zaprzęgnięte w ciężkie i korpu­
lentne konie rasy fryzyjskiej naładowane 
burakami. Na dworcach kolejowych i nad 
płynącymi leniwym nurtem spławnjani rze­
kami ładuje się po całych dniach buraki cu­
krowe. To oznaki, że tegoroczna kampania 
cukrowa rozpoczęła się.

Napoleon a buraki cukrowe
Jednym z głównym bogactw Francji Pół­

nocnej, poza obfitymi złożami węgla, to ma­
sowa uprawa buraków cukrowych, dająca 
poważne źródło dochodu wsi francuskiej, 
oraz drobnemu przemysłowi przetwórczemu.

Uprawę buraków cukrowych na wiefleą 
skalę i liczne cukrownie, nie tylko we Fran­
cji, ale w całej Europie zawdzięczać należy 
Napoleonowi. Przed wojnami napoleońskhni 
bowiem całe ówczesne europejskie zapotrze­
bowanie na cukier pokrywały amerykańskie 
plantacje trzciny cukrowej. Gdy angielski 
premier Pitt ogłosił blokadę Fraucji, urstrzy- 
mano wówczas także dostawy cukru. W od­
powiedzi Napoleon, wykorzystawszy wyna­
lazek nowoczesnego produkowania cukru z 
buraków, zarządził uprawę tej rośliny na 
wielką skalę i Europa z biegiem czasu sta­
ła się samo wy starcza hia pod tym względem.

Nawiasem dodać należy, że tak jak wojny 
napoleońskie zniosły monopol amerykański 
na cukier, tak ostatnia wojna zadała śmier­
telny cios światowjm trustom, dzierżącym 
monopol na drzewo lumezukowe, gdyż świat 
nauczył się wyrabiać sztuczną gumę.
Plantai*je buraków cukrowych 

we Francji Północnej
Francja Północna posiada nie bardzo roz­

ległe, ale najbogatsze w Europie < plantacje 
buraków cukrowych. Pokrywają one prawie 
jedną trzecią ziemi ornej w Pikardii i Flan­
drii Południowej. Liczne cukrownie, poroz-_ 
rzucane we wspomnianych prowincjach, za­
pewniają zbyt plantatorom.

(llcportai irlasny „Narodoiecd*')
Plantacje buraków cukrowych we Francji., 

mają niejako własny statut społeczno-praw­
ny, albowiem są one wyłączone z ogóbiego 
gospodarstwa rolnego. Stanowią one coś w 
rodzaju gospodarki samej dla siebie. Plan­
tator buraków cukrowych zawiera jeszcze 
przed zasiewami kontrakt z cukrowniami, 
które zobowiązują się nabyć całą produkcję. 
Kot raki te winien być dotrzymany obustron­
nie.

Ponadto ale zatrudniają one pracowników 
stałych, lecz jiosługują się robotnikami se­
zonowymi.
Polary w plantacjach buraków

Od dziesiątek lat francuskie plantacje bu­
raków cukrowych najmowały masowo Bel­
gów narodowości flamandzkiej do robót se­
zonowych. Z czasem, w miarę rozwoju prze­
mysłu w przeludnionej Belgii, o pracownika 
jest coraz trudniej, tym więcej, że różne ba­
riery celne i ograniczenia dewizowe nie po­
zwalają robotnikowi na wywiezienie w ca­
łości jego zapracowanego mienia.

W okresie między dwoma wojnami, plan­
tacjom buraczanym przyszli w sukurs Po­
lacy, zatrudnieni bądź to na roli, bądź też w 
różnych małych fabryczkach okolicznych.

Okresy robót sezonowych to okresy wy- 
tężonej pracy polskich rodzin robotniczych 

'w Pikardil i Flandrii. Podczas gdy bowiem 
ojciec rodziny pracuje regularnie w fabryce, 
czy inko robotnik rolny, żona jego i dzieci 
w wieku ponad 11 łat. znajdują dodatkowy 
zarobek przy uprawę buraków cukrowych.

-— Należy bowiem wyrwać, obciąć Uście 
1 ułożyć (16.000 do 62.060 buraków. Tyle bo­
wiem obejmuje jeden hektar.

— I to wszystko?
—• Nie. Prócz za^aty gotówką, mamy 

jeszcze prawo do trzech kilogramów cukru 
z każdego hektara...

— Cukier ten jednak musinry zapłacić po 
cenie urzędowej, dodaje gosposia, zawsze pa­
miętająca o interesach swojego demu.

— Wraz ze zbiorem buraków, mówi da­
lej p. K. kończy się sezon dodatkowych za­
jęć dla rodzin robotniczych w okolicy. Chy­
ba, że jeszcze można będzie coś zarobić przy 
rąbaniu drzewa w lesie.

— Czy zbiór buraków to jedyna sposob­
ność zarobku dodatkowego?

Uprawa buraków, wyjaśnia dalej nasz 
rozmówca, dzieli się na dwa wielkie sezony 
robocze. Nieliczni robotnicy, stale zatrudnie­
ni u plantotora, przygotowują pole I obsie­
wają plantację. Oni także zajęci są przy 
pierwszych pracach nad tępieniem chwa­
stów. Pod koniec maja następuje pierwszy 
okres masowego zatrudniania 1 robotników 
sezonowych. Jest to sezon „binowanla” bu­
raków.

— Binmvanla, Na czym to jiolega?
—• To tak z francuska. „Binage” to znaczy 

wyrywanie wszystkich roślin buraczanych i 
pozostawianie tylko 6 do 8 buraczków na 
metrze kwadratow\vm.

— Jakie są warunki płacy przy „blnowa- 
nki”?

— W roku bieżącym płacono 4.500 fr. za
Zarobki 

roliotiiików sezonowy cli 
Przedstawiciel nasz zwiedził jedną z ta 

po-kich plantacjixw departamencie Oise w 
bliżu miasteczka Breuil.

Na rozległej plantacji zastaliśmy całą 
dzine pp. kąkolów, składająca się x pięciu 
osób. Pochyleni wyrywali z wielką wprawą 
buraki, obcinali nożami podobnymi do tasa­
ków liście i składali na kupki: buraki i li­
ście osobno. Pracownicy uvijalt się szybko,
gdyż jak nam wyjaśnił p. K., praca wyna­
gradzana jest akordowo.

_ Jakić pan ma warunki? postawiliśmy 
pytanie. , . . .— Zrobiłem z gospodarzeni kontrakt na
25 hektarów. *

— Czy dacie radę?
— Damy, ale mamy na trzy tygodnie 

ciężkiej pracy z cała rodzina.
— Jakie są warunki zapłaty?
_ To zależy od okolicy. Na ogół płaca 

4.500 do 5 tys. fr. od hektara.
_  Ile potrzeba czasu na wyrwanie bura­

ków e .jednego hektara?
_ Jedna osoba potrzebuje 7 do 8 dni.
_ I to trzeba się dobrze uwijać dorzucił 

syn pp. K.

Rzym. — Na skutek informacji A- 
gencji Reutera, która ogłosiła krytycz­
ne oświadczenie dra Garbetta, arcybi­
skupa Yorku o polityce Watykanu —

wistości oświadczyć, że ogólna polityka 
katolicka w Europie — „podtrzymywa
na i podsycana przez Watykan"— sta­
je się coraz bardziej „reakcyjną polity- 

ve^u«M. ką antykomunistyczną”. Stwierdziwszy
stowanie, które jest bardzo interesują- z drugiej strony, „że materialistyczny 
ce. Według Agencji Reutera, arcybis- komunizm marksistowski jest logicz- 
kup anglikański Yorku miał w rzeczy7- nym przeciwieństwem chrześcijan-

Osservatore Romano” ogłasza spro-

Francu? M

hektar. Jedna osoba jest w stanie 
hektar buraków w przeciągu 6 do 7

Nieurodzaj
Praca w roku bieżącym, skarży

daczka, jest bardzo 
Inne lata.

— Dlaczego?
— Susza. Buraki

z powodu suszy nJe

okopać 
dni.

się ro-
ciężka. Gorzej niż w

są bardzo male. Liście 
są tak soczyste jak w

u toua i opory 
siemię. Jedynie Wg 
słowa-cji istni*ją 
wzglę&iie nfefcrteżttyeh s^onn:divr 
cjalfety ceny cli. W Polsce zresztą od 
początku nie pozwolono na kor.tynuc- 
v.-anie działalności autentycznej P-P.S. 
i narzucono jej „przyjazny” dla komu­
nistów zarząd. To też P.P.S. i P.P.R. 
mówią tym samym językiem

*
W Londynie zaś panowie „socjaliści” 

spod znaku prof. Pragiera i jego „pro­
pagandy” wściekają się z powodu zu­
pełnego braku powodzenia ich akcji 
wśród Polonii Francuskiej. P. J. Lerski 
zarozumiały młody publicysta londyń- 

' skiego Dziennika Polskiego i Dzienni­
ka Ż.", głóumą przyeziTię tego „ka­
rygodnego'1 wsłuchania się Polonii 
Francuskiej w głos Kraju i odwracania 
się jej od Jedwo zipiącej” tuby pp. 
Pragiera i Kwapińskiego — widzi -— w 
poczytności „Narodowca”*, którego 
przy tej sposobności hojnie obrzuca 
błotem. Nie będziemy chyba polemizo­
wać z p. Lerskim. a co najwyżej pora­
dzimy mu czytać uw*ażnie w miesię­
czniku londyńskim „Naród i Demokra-

<’kór €*Eił®|M?ów śyiewttć będzie
bu - -

iieeności Marshalla i Gromy ki
chłopców, ,.petits; import oraz zapewnić sobie niezależność po­

siach, wystąpi w cz-.-'cl 
artystycznej jednego z. 
największych zebrań in­
formacyjnych, jakie każ­
dego roku organizuje , 
„New-York Herald Tti- k - 
bune”. ? - ** L .,

Na zebraniach tych t < $
znakomite osobistości ».
światowe wygłaszają 
przemówienia na temat 
wielkich zagadnień mię­
dzynarodowych. W roku 
bieżącym, na porządku 
dziennym będzie plan 
Marshalla. Gen. Mershall 
zabierze głos, jak rów­
nież zastępca jego, Ken­
nan oraz p. Clayton. — 
Związek Sowiecki będzie 
repreicntował p. Gromy­
ko. P. Jean Monnet, ko­
misarz planu, wyjaśni 
Amerykanom zarządze­
nia. jakie Francja zamle-

F1 _ v

\ tak nazwanych ! spodarczą.
I noszą na pier-1 Cykl zeorań informaevinveh rnznocznie ę

■■
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rza powziąć dla zapew­
nienia równowagi eospo- Chór śpiewaków śpiewa Marsyliankę na lotnisku
darczej. Mówca wskaże/ Pne<1 adIoteai Nower° Jorku'

- - - - - przeczytaniem orędzia prezydenta Truman*.

Historia się powtarza
W koiicu u'T^eś»i'ui br. dbckad.sono u- 

roc^yście 200-letnią rocznicę urodom Jó- 
sefa Wybickiego, twórcy kytnnu narodo- 
trego .Jess-ciee Polska nie sginęla .

Roc mica ta bud^i w nas podniosłe t 
iakre smutne, ba podobne da naszej obec­
nej sytuacji, refleksje. Przypomnij my so­
bie, jak to teótoczas byłe. „

Po ostatnim rozbiorze Polski w roku 
_ uchodźcy polscy zebrali się we. 

Włoszech i tam pod wodzą gen. Henryka 
Dąbrowskiego wttcorzijli Legiony pal-

Plan Dąbrowskiego był następujący: wa 
czele Legionów przedrzeć się przez poł- 
uitsep Balk (niski wa Wołoszczyznę, stam­
tąd wkroczyć do Galicji, wywołać przeetto 
Austrii powstanie i uderzyć na zabór pru­
ski i.rosyjski.

Zadanie nie było łatwe. Leak ptcnąa-,i 
na utrzymanie wojska, ułudne neazieie 
Bona partego i wreszcie niezgoda usro*i 
Polaków ni9 sprzyjały zbytnio realizacji 
tego przedsięwzięcia. Podczas k*eay pro 
Sty żobńerz wierzył i w* swego wodza t 
głoszone prses n*»go hasło wyzwolenia 
Polski, kłótnie i sawiści tóżnych pohty- 
kierów. krzyżoiealu plany wodza.

Marsz, marsz Dąbrowski s ziemi wło­
skiej do Polski** —„śpiewali Legioniści i 
nawoływali, by przed śmiercią być w Pol­
sce i wygnać z niej nieprzyjaciela.

Jednak wszelkiego rodzaju okoliczności 
itte Sprzyjała witkonaniu. Lego plantu Dą­
browski zeplwany przez swoich, spotwa­
rzony wśród obcych, starał ste być jak 
ska>a odpornym, robić swoje jak najlepiej 
i znosw obmowy; lekceważyć opętancóio, 
gardzić oszezercemi, a oglądać się jedynie 
na sąd ludzi wartościowych.

Jednym a tyeh wartościowych ludzi, 
którzy go rozumieli i wytrwali z. nim aa 
końca by* Józef Wybicki. Plan się nie u- 
dal, ale nazwiska ich zostały zapisane w 
Historii Polaki złotymi głoskami.

:>e produkcja francuska . _ ...
jest wyżdza niż w r. 1933, oraz że Francja Przemówienia będą nadane przez radio a 
stara się nie tylko zastosować plan moder- sprawozdania, przetłumaczone na 21 języ- 
nizacji gospodarczej, ale także zwięks^ć ków, rozesłane na cały świat za pośrednic- 
wywóz, aby zyskać polrrycie wydatków na ambasad i konsulatów amerykańskich.

stwa**, dr. Garbett oświadczył, iż „Ko­
ściół powinien się absolutnie przeciw­
stawić przyjęciu punktu widzenia, we­
dług którego jest koniecznością uwa­
żać Europę za podzieloną na dwa wro­
gie obozy ideologiczne*’.

W odpowiedzi ogłoszonej przez „Os- 
servatore Romano” znajdują się na­
stępujące ściśle ujęte stwierdzenia: 
nani katolicy ani Wa'ykan nie miesza­
ją Rosji z komunizn *m, ai’: komuniz­
mu i .*j‘( spa itó łęetkejł
przeciw komunizmowi z reakcją, w o- 
gók‘„. Opozycja katolików wobec ko­
munizmu leży raczej w sterze moralnej 
i reł-gijnej, niż politycznej. Jeżeli zaś 
chodzi o dwa „bloki”, o których może 
być mowa, odpowiadają one przeciw 
stawnym teoriom filozoficznym i nie 
powinny być w żadnym razie pomie­
szane z przeciwstawianiem się intere­
sów politycznych i gospodarczych. 
Wreszcie odpowiedzialność za przeci­
wieństwa ideologiczne pomiędzy tymi 
dwoma blokami nie może obciążać ni 
chrześcijan — ni Watykanu i katoli­
ków — jak i niemniej Anglikanów, któ 
ry ch reprezentuje dr. Garbett".

W związku z tym „Osservatore Ro­
mano” przypomina echa, jakie wywo­
łały artykuły ogłoszone w tym piśmie 
w ciągu miesiąca lipca a protestujące 
przeciwko wierze w nieodzowność woj­
ny, które to artykuły7 spotkały się z 
bardzo przychylnymi komentarzami 
ze strony dziennika angielskiego „Ob­
server”. W końcu dziennik przypomina 
iż ostatnio tak prez. Truman, jak i J. 
§w. Pius XII w swym przemówieniu 
do Mężów Akcji Katolickiej, uznali za 
konieczne podkreślić, iż należy odróż­
niać obronę zasad chrześcijańskich od 
polity ki „bloków ”. (C.I C.)

inne lata. Są łykowate j trzeba bardzo sil­
nie uderzać tasakiem, by je odciąć od bura­
ka.

— Poza tym, wyjaśnia p. K. robactwo 
zniszczyło wtefe buraków W latach poprzed­
nich rzadko kiedy burak ważył mniej niż ki­
logram, a były sztuki które dochodziły do 
trzech kilogramów. Tego roku rzadko się 
spotka burak, który by ważył więcej ulż 
kilogram.

— Za to, jak nas zapewnili specjaliści, te­
goroczne buraki zawierają idcuotowauą ilość 
cukru. Nieurodzaj — podobno — nie wpły­
nie poważnie na produkcję cukru w porów­
naniu z latami poprzednimi.

Ihraca - zespołowa
—- Praca w plantacjach cukrowych, objaś­

nia p. K. jest pracą zespołową, gdyż żaden 
plantator nie powierzyłby jednej osobie kit- 
kudziesięclu hektarów.

— Jak zorganizowane są zespoły?
— Zespoły, czyli ekipy, jak tu się mówi, 

stanowią najczęściej całe rodziny, lub ob­
cych sobie kilka osób z przewodnikiem na 
czele. Flamandowie przyjeżdżają już z ze­
społami zorganizowanymi w Belgii.

— Na czym polega funkcja kierownika e- 
kipy.

— Kierownik ekipy pracuje tak jak wszy­
scy. Jego dodatkowym zajęciem jest to, że 
w imieniu kolegów zawiera kontrakt pracy, 
podejmuje pieniądze i troszczy się o aprowi­
zację dla ekipy. Wynagrodzenie za pracę nie 
obejmuje bowiem wiktu.

Rozmowa zeszła na tematy nieco ogól­
niejsze. W pewnej chwili postawiliśmy py­
tanie iłu Pniaków może pracować przy wy-

Pan K., któiy mieszka we Francji od 1? 
lat i objechał wielką ilość ferm we Francji 
Północnej, oświadczył, że liczba Polaków 
pracujących sezonowo przy burakach na- 

pewno dochodzi do 15.006.
Staropolskim „Szczęść Boże” pożegnaliś­

my pracowitą rodzinę, by ruszyć w dalszą 
drogę.

Wkrótce przekonaliśmy się o trafności o- 
ceny rodaka. Pr ze jechaliśmy liczne wioski I 
wszędzie napotkaliśmy Polaków. Widzieliś­
my Ich na polu, przy ładowaniu buraków na 
wagony, widzieliśmy ich też w cukrowniach, 
gdzie „Narodowiec” złożył im wizytę, o czym 
uapiszemy mistępnym razem.

J. Urban.

381) (Ciąg dalszy)
Zerwali wszystkie więay, łączące ich z 
dawnym życiem, odmienili się, prze- 

I dzierżgnęli w innych ludzi... 1 teraz: 
— O ef-wnTA. nr au’A_wracać?.M Wracać w puszczę, w swo-
je strony... On jeden miałby pozostać 
przy życiu? On jeden powrócić?... Nie­
możliwe l Niemożliwe!

ROZI>ZIAŁ XII.
W którym utnnila się władza

Arnuld de Rohes w zajętym przez sie 
Lie pałacu snu je poważne i doniosłe 
myśli. Nikt mu nie przeszkadza. Ma 
czas i spokój. Wszyscy rycerze i pa­
chołcy pociągnęli przeciw wezyrowi 
Afdałi, zbliżającemu się z d^nstuty- 
sięezną armią. Rajmund St. Gilles, do­
wiedziawszy się o pochodzie nieprzy­
jaciela, wyprowadził spiesznie wojsko 
naprzeciw, pragnąc rozegrać bitwą nie 
pod miastem, w niedogodnej kamieni­
stej pustyni, lecz na szerokich łęgach 
nadmorskich koło Askalonu. Tam bę­
dzie oczekiwał nieprzyjaciela. Dzie­
sięć tysięcy przeciw dwustu tysiącom. 
Sroga przewaga. Dwudziestu na jedne­
go. Latyńcy wychodzili jednak ocho­
czo, bez lęku, jakby ruszali na łowy 
lub’turniej rycerski.

Arnuld pozostał i myślał. Kfiał przy­
gotowane konie, by w razie wiadomoś­
ci o porażce uciec zawczasu do Joppy. 
Jeżeli zaś zwycięstwo, towarzyszące 
dotąd wytrwale kr^żowcom, pozosta­
nie im wierny jeszcze ten raz ostatni, 
trzeba zawczasu przygotować rozum­
nie dalsze wypadki. Zdaje się, że nikt

o tym nie myśli prócz niego, kapelana 
księcia normandzkiego.

Nikt prócz Arnulda nie zastanawia 
się, że osiągnąwszy tyle upragniony 
cel, trzeba co rychlej nadać mu skoń­
czone formy prawne, stworzyć ustrój 
społeczny, władzę kościelną i świecką. 
Wojna skończona. Życie nie może być 
ciągłym obozem, zawieruchą bojową, 
stanem wyjątkowym. Trzeba przywró­
cić spokojny tryb bytowania', wskrze­
sić targi, ruch handlowy, ustanowić 
sądy, opłaty, instancje, spisać statuty 
dla kraju.. Trzeba przede wszystkim 
dokonać obioru najwyższej władzy ko­
ścielnej czyli patriarchy i władzy 
świeckiej czyli króla—

..•Kto będzie jednym i drugim T...
Wprawdzie patriarcha jerozolimski, 

sędziwy Symeon, żyje wygnany przez 
muzułmanów na Cypr i zapewne, do­
wiedziawszy się o zdobyciu grodu, bę­
dzie usiłował powTÓcić. Ciężko się je­
dnak zawiedzie. Po pierwsze: niedołęż­
ny to starzec, po drugie: schizmatyk 
Nie ma tu nic do roboty. Patriarchą 
musi zostać człowiek zachodni, silny i 
mądry. Człowiek taki jak on... Arnuld.

POWIEM

— Postarajcie się, aby mnie obrano 
patriarchą — rzeki przed kilku dniami 
do Roberta — a ja zostawszy nim, 
przeprowadzę wasz wybór na króla..

Robert wytrzeszczył oczy ze zdu­
mieniem.

— Patriarchą?! Wy, kapelanie?
— A bo co? któż tu jest lepszy ode 

mnie? — pytał Arnuld zniecierpliwio­
ny.

— Lepszych od nas nie ma.. To pe­
wna-.. — mruczał Robert przekonany. 
— Zatem panowalibyśmy obaj... Prze­
dnia myśl... Już niechby sobie Ryży 
zatrzymał Normandię...

— Na Boga! nie gadajcie o tym ni­
komu przed czasem, bo wszystko prze- 
padnie!

— Pary nie wypuszczę z gęby.

g Dowcipni dziennikarze powiadają, iż 
U.N.E.S.C.O. będzie niebawem „Matką”. 
Chodzi o to, iż L\N.EJS.C.Q. zamierza 
stworzyć Międzynarodowy ląstytut Pra­
sy, którego zadaniem będzie przekazywa­
nie masom jak najwięcej wiadomości kul­
turalnych. Oczekuje się, iż ..narodziny” tej 
Instytucji odbędą się na wiosnę 1948 ro­
ku. Oby tylko nie brakło kilkunastu mi­
lionów dolarów, których U.N.E.S.C.O. do­
maga się na ten cel od O.N.Z.

g Ustalony został nowy rekord szyb­
kości świata przez pułkownika amerykań­
skiego Alberta Boyda, który osiągnął na 
odległości 100S km. szybkość 811 km. na 
godzinę. Francuzka zaś Marcelle Choisnet 
pobiła dotychczasowy rekard wysokości, 
osiągając na szybowcu 2*812 metrów. Wi­
dać ii kobiety także prowadzą wyścigi 
podniebne.

g Studentki z wyższych uczelni nauko­
wych w Nowym Jorku rozpoczęły walki 
ze swymi przeciwniczkami na tle zazdroś­
ci. Ab ta pleć brzydka nawet wśród mło­
dzieży szerzy spustoszenia.

H 39% niemieckich jeńców wojennych 
po swym po>vTocie do Niemiec, oświadczy­
ło w czasie robienia ankiety, iż Francu­
zi, to ludzie dobrzy i sympatyczni”, 32% 
innych jeńców powiedziało, iż „Francuzi 
to gorsi ludzie, aniżeli sobie wyobrażali”. 
I komu tu wierzyć. „Dobrzy Niemcy” 
chcieliby prawdopodobnie marcepanów 
w kraju, który łupili przez 4 la­
ta okupacji.

g Francja wydała 130 milionów fran­
ków na ,/Jamboree”. 24 miliony franków 
poszło na rozgrywki uniwersyteckie w 
Paryżu. Za to na zapowiedziane Igrzys­
ka olimpijskie rząd Francji przeznaczył 
jedynie 12 milionów franków. Nauczony 
widać doświadczeniem...

g „Spieivacy o drewnianym krzyżu (no­
szonym na piersiach) eegrli dzieci robot­
ników wykształcone w kulturze śpletęa- 
czcj przez księży, odbywają już od 30 lat 
swoje słynne objazdy po świecłe, zarabia­
jąc w ten sposób na życie. Pod koniec li­
stopada mają oni wielki występ w No­
wym Jorku, na którj' przybędzie wiele 
osobistości nawet ze świata dyplomacji 
politycznej O.N.Z. Ten słynny chór rekru­
tuje chłopców wyłącznie do 12 lat, czyH 
takich śpiewaków, którzy jeszcze nie 
przebyli mutacji głosowej.

g Profesor Dr. John Pick, chirurg u- 
nlwersyteta w Illinois dokonał operaeyj u- ! 
piększających na 376 zbrodniarzach pospo­
litych. Twierdzi on, iż jedynie 4 powróciło 
do swego dawnego rzemiosła, wszy scy lu- 
ni zostali wzorowymi obj-watelami. Warto ; 
tu wziąć pod uwagę fakt, Iż niejednokro­
tnie mówi się: „ten ma zbrodniczą twarz” 
lub „ile mu patrzy z twarzy”. Tego ro­
dzaju powiedzenia mogą mleć fatalny 
wpływ na przyszłość. j

Lotnik wariat wykradł wariat­
kę i ueiekl z nią samolotem
Sztokholm. — Kilka myśliwskich samolo­

tów szwedzkich wystartowało, by podjąć 
pościg za samolotem typu „Piper Gub”, na 
którym porucznik * lotnictwa szwedzkiego 
Torsten Akrell wykradł Mrs Forsell z za­
kładu dla umysłowo chorych i uciekł z nią 
w nieznanym kierunku.

Według niektórych Torsten Akrell był 
większym wariatem, jak jego ofiara, według 
Innych był przy zdrowych zmysłach.

Wypadek ten wydarzył się w następt' V? 
cych okolicznościach. Pilot zgłosił się do . • 
kładu umysłowo chorych w Bedtombe
guZjti K uiNpu.1 ie- U etę 4 puy* ąju 
użycia środków narkotycznych. Pon-^azł 
Torsen przybył do zakładu j przedstawił ts* 
jako lekarz. Kiedy pielęgniarka odmówiła mu 
prawa wchodzenia do chorej, rzekomy lekarz 
rzucił się na nią i utorował sobie drogę prze­
mocą, poraniwszy pielęgniarkę nożem. Po o- 
twarciu drzwi, gdzie znajdowała się Mrs 
Forsell i po jej wydostaniu się z zakładu o- 
boje uciekli autem, udając się na lotnisko, 
gdzie oczekiwał ich samolot. Policja nie zdą­
żyła zatrzymać samolotu. Ustaliła jedynie, iż 
nieznana para wystartowała na samolocie 
„Piper CUh”. Tymczasem, jak doniesiono w 
ostatniej chwili, pechowy lotnik muslał lą­
dować przymusowo 8 km. od Kongsbergu, w 
południowej Norwegii.

Rekrutacja de Żydowskiej Gwardii Ludowej
Jerozolima. W kołach żydow-

skich Palestyny, jak doniosły źródła a- 
rabskie, przeprowadzana jest pospie­
sznie rekrutacja kandydatów do tzw. 
Żydowskiej Gwardii Ludowej, by za­
bezpieczyć się przed wszelkimi niespo­
dziankami ze strony Arabów.

Rzecznik Agencji Żydowskiej o- 
świadczył, iż Żydzi będą w stanie za­
pewnić Palestynie ład i porządek na­
wet gdyby W. Brytania wycofała się

nikt nie lubił. W ciągu całej wyprawy 
nie odznaczył się niczym.

Więc kto?
Amuld nie wątpił, że opinia powsze­

chna wysunie Rajmunda St Gilles. Od 
wyjścia z Antiochii cm objął dowódz­
two naczelne wyprawy. Jego głową 
działo, się wszystko, co się działo. On 
kierował oblężeniem, natarciem. Jako 
wóda był niezrównany. Poza tym ogól­
nie szanowany za prawość, łubiany za 
hojność. Gwałtowny i uparty, ale przy­
stępny. Jeżeli teraz uda mu się rozgro­
mić wezyra Afdala, tytuły jego do tro­
nu wzrosną niezaprzeczalnie. On sam, 
świadomie czy bezwiednie, uważa się 
za władcę. Wydaje wszystkim rozka­
zy, jakby już był królem...

...Ale nim nie będzie, nie... Arnuld de 
Rohes nie życzy sobie tego wcale... 
Wspólrządy z tym gwałtownikiem nie

wcześniej, zanim zapadną decyzje co 
do dalszych losów Palestyny w ONZ.

*
11 tysięcy Arabów uzbrojonych 

nad graniraiu* Palestyny
Londyn. — Dwie osobistości arab­

skie oświadczyły w czasie konferencji 
prasowej w Londynie 18 października 
br. iż 14.000 Arabów uzbrojonych przy 
gotowuje się w pobliżu Palestyny pod 
jednolitym dowództwem, by wkroczyć 
do Palestyny natychmiast, jak tylko 
oddziały brytyjskie wycofają się wraz 
z administracją z Ziemi Świętej.

byłyby łatwe- Na każdym kroku pa­
triarcha napotykałby wolę przeciwsta­
wiającą się jego woli, władzę ograni- 

i czającą jego władzę- Musieliby walczyć 
i ze sobą jak Grzegorz VII z Henrykiem 
Nie! Nie! Tu nie może powstać spór 

1 o to, c^rja władza wyższa...
..Więc kto?».

Z tym zapewnieniem pociągnął w O Robercie flandryjskim wiadomo z i 
pole. Arnuld liczył, że w gorączce boju "óry, że nie zechce, choćby go proszo-' 
nie zdąży wypaplać ambitnych zamia- i no. Tęskni do swojej Flandrii i szczę- i 
rów swego kapelana. Biedny Robert! śliwy z wypełnienia ślubu pragnie wra , 
Niech się łudzi, że zostanie królem, cąć jak najrychlej. Przy tym choć ce-1 
Arnuld nie miał najmniejszego zami.i- niony wśród rycerstwa, nie ma miru 
ru popierać go na to stanowisko. 8pra- 7 onwodu małomówności...
wa byłaby z góry przegrana. Roberta* (Ciąg dalszy nastąpi)

Dwa okręty tnreekie przy go­
towa ji> nowy transport Żydów 

do Palestyny
LONDYN. — źródła londyńskie doniosły, 

iż marynarka brytyjska śledzi z zaintereso­
waniem zachowanie się dwóch małych stat­
ków tureckich „Tilderan ’ i „Giovanni Marla 
Tandria”, które znajdują się obecnie w por­
cie Spezta we Włoszęch i zamierzają udać, 
się do Marsylii, skąd mają zabrać nielegal­
nych imigrantów żydowdtich, chcących do­
stać się do 1‘alestynv.

» . *Dolegari arabscy wątpią« 
czy O.N.Z. zadecyduje podział

Palestyny
NOM Y JORK. — Delegacje arabskie, za­

siadające w O.N.Z. wyraziły powątpiewanie, 
czy wniosek o podziale Palestyny zyska 
głosów. Dotychczas na 57 członków O.N.Z. 
24 zabierało już głos, przy czym 14 wypo­
wiedziało się za. podziałem Palestyny, * 10 
przeciw podziałowi.

Prze*tawiciete Egiptu i Syrii zmierzają 
do przedstawienia propozycyj, by przed po­
działem Palestyny zapytać Międzynarodowy 
Sąd w Hadze o zdanie w tej sprawie.

W kołach Komisji P:destyńskiej utrzymu- 
ie Się przekonanie, iż jest to ze streny państw 
arabskich jedynie próba odwleczenia decyzji 
Zgromadzenia O.N.Z.

Iłosja może eksportować 
od 3—G milieuew tou zboża 
Waszyngton. — Amerykańskie minister­

stwo rolnictwa ocenia, iż tegoroczne zbiory 
rosyjskie przyniosły od 76—72 milion ów ton 
rtoźa. Po zaspokojeni.-. swych potrzeb Rosną 
będzie mogła wywieźć ćo krajów cierpiących 
na brak zbóż chlebowych conajmniei 3_ 6
milionów ton,



■■■'■■J* Nr. 249 — Narodowiec Sfr,

Październik

22
Środa

Dziś: Kordull p.
Jutro: Jana Kapistrana

Pojutrze; Rafała Archanioła

Opłata ea „Nawdowea” wynoali 
•a 3 miesiące , 250 Fra,
«a 6 miesięcy . ... 475 Fra. 
ea cały t»k..................... 900 Fra.

Pocztowe konto czekowe: CC. LILLE 16.557

Zamówienia 1 wszelkie listy należy adresowali: 
„NzUlODOWTEC" — LENS (P. de G).

Ccfia Dnia

Wieści z Polski
Hajmłodsi bohaterowie 60 tys. dzieci-kalek

Z Świebodzina, piszą do „Dz. Zach": 
Obecny „Tydzień Miłosierdzia" zwraca znów 
specjalną uwagę społeczeństwa na charyta­
tywną działalność „Caritasu’’, roztaczające­
go opiekę nad licznymi rzeszami ubogich, 
chorych i ułomnych.

Nie wszyscy pewnie wie Izą, że mamy w 
Polsce 60 tysięcy slerot-kalek, które w cza­
sie walk z najeźdźcą nie tylko utraciły ro­
dziców', ale same odniosły fizyczne kalectwa. 
Są wśród nich mail bohaterzy Warszawy, Po­
znania, Bydgoszczy, Śląska... Jest wiele ta­
kich dzieci, które brały czynny udział w wal­
ce i zasłużyły na odznaczenia bojowe, jak żoł­
nierz na froncie.

Dla tych osieroconych dzieci-kalek Krajo­
wa Centrala ..Caritasu" w Krakowie stwo­
rzyła niedawno wielki „Zakład Leczniczo-Wy­
chowawczy” w Świebodzinie na Ziemi Lu-

ycia Warszawy
— PKO przystąpiła do odbudowy swoich

- i gmachów pomiędzy Jasną a Marszałkowską,
buskiej. OIbrzj*mi gmach, składający się ze •. jęa starychl wzmocnionych obecnie funda- 

o:15) rAcrr\ Ynmlzii nnnhrnhrnnraL-iocrn i *7 iiwil ! i < _ Ł __ • _ __ _______ __________a___ ___ _starego zamku pochrobrowskiego i z dwu
nowszych skrzydeł, wydzierżawiła Krajowa 
Centrala od Sióstr Boromeuszek, które je­
dnak w dalszym ciągu pełnią w zakładzie 
swoje obowiązki.

W czasie działań wojennych gmach obecnej 
szkoły był kompletnie wyszabrowany, najcen­
niejsze urządzenia zdemolowane. Dziś, dzięki 
niezwykłej energii kilku osób, urządzenia 
(kotłownia, wodociągi, pralnia, piekarnia, 
kuchnia) są zremontowane, pokoje i sale po 
części już odnowione, wyposażenie wewnętrz­
ne nieomal kompletne. Fundusze dała Kra­
jowa Centrala „Caritasu*', pomoc w postać 
ci wyposażenia wewnętrznego nadeszła od 
„Caritasu*' z Szwajcarii, Anglii i Ameryki. 
Miejscowy Urząd Ziemski oddal na użytek 
nakładu 100 ha uprawnej ziemi.

mentach, zostaną, wzniesione nowe gmachy w

Nowe zarobki w górnictwie
obowiązujące od 1-g’o lipca 1917 roku

Wszystkie stronnictwa kłócą się 
przy każdych taborach i jedno obwi 
nia drugie o wszystko zło, jakie się 
dzieje na świecie.

Jest to metoda fatalna dlatego, źe 
nie liczj’ się z prawdą. Wyborcy zaś 
tak są przyzwyczajeni do tych wza­
jemnych ataków a nawet obelg, że w 
końcu nie wierzą ani jednym ani dru- 
trirn.

Z tej niewiary [dynie potem obojęt­
ność, która jest jednak zupełnie fał­
szywą reakcją na stan rzeczy. Wybo­
ry mają, boiriem wielkie ziuwzenie tak­
że dla tego, który zobojętniał, a który 
mimo to konsekwencje wyborów pono­
sić musi, choć od głosu się wstrzymu­
je. ' __

Skłócone stronnictwa zgadzają się 
przeto zapewne wsz} stkie na tym punk 
cle, że niebranie udziału w wyborach 
jest wielkim ziem.

Przy niedzielnych wyborach gmin­
nych nie brało udziału w głosowaniu 
coś 30 procent Francuzów*.

W7 Kraju demokratyczny jak Frań 
cja, a mającym w chwili obecnej o- 
gromne trudności do przezwyciężenia, 
obojętność wobec tak ważnych wybo­
rów jak ostatnie w}bor}* komunalne, 
wydaje się przeto wieki Francuzom, 
niepokojącą.

W* Parjżu, gdzie w niedzielę brako­
wało wszelkich środków* komunikacyj­
nych, udział w* wyborach był większy, 
niż na prowincji, chociaż spodziewano 
się akurat odwrotnie.

Na prowincji widocznie piękna nie­
dzielna pogoda, a może także łona nę­
ciły ludzi więcej, niż wybory! Atoli 
kino ma się zawsze, pogody pięknej w 
tym roku natura nam też nie skąpi, a 
wybór}* ma się tylko co pewien prze­
ciąg cza ..

Wybory ł w są jednym z walnych 
'ł«rzęd?i den okraej* a kto 3vohe°. nich 

elojęińy osiabit demokracji j *tej 
istrój.
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Zwiększenie wymiany 
handlowej między Francją 

a państwami skandynawskimi
Francja zawarła ostatnio z krajami skan­

dynawskimi umowy, na mocy których zosta­
nie zwiększona wymiana handlowa między 
Francją a Danią, Finlandią i Norwegią,

Zwiększenie o około 30 milionów franków 
wymiany z Finlandią, dotyczy zwłaszcza do­
staw finlandzkich produktów drzewnych do 
wyrobu papieru, miazgi papierowej i t. d. 
oraz wywozu z Francji fosfatćw i produktów 
chemicznych.

Do Norwegii zostanie zwiększony wywóz 
r. Francji produktów chemicznych, wyrobów 
szklanych i towarów włókienniczych.

Nowa umowa handlowa, podpisana z Da­
nią. przewiduje wymianę towarów na prze­
szło 3 i pół miliarda franków Francja do­
starczy Danii nawozów sztucznych, produk­
tów chemicznych i farmaceutycznych, towa­
rów włókienniczych, maszyn rolniczych, win 
i produktów luksusowych oraz półluksuso- 
wych. W zamian otrzyma mleko, masło, ser, 
mięso, bydło, konie, maszyny i t. d.

Prezydent Auriol otworzył 
wystawę żeglarską

Ćwierć miliona dzieci ginie rocznie od syfilisu!
Warszawa. — Choroby weneryczne stały 

się drugą po alkoholiźmie największą plagą 
społeczną. Przed wojną w Szwecji było 7 
przypadków kiły na 100.000 mieszkańców. 
Na 100.000 mieszkańców Gdyni przypada w 
tym roku przeszło 3000 wypadków kiły. Cy­
fra ta nie wjmiaga chyba komentarzy. Przed 
■wojną Polska traciła 50.000 dzieci rocznie4 z 
powodu choroby rodziców. Dziś cyfra ta 
wzrosła 5-krotnie, a więc kiła gubi 1/4 milio­
na dzieci rocznie. A ile dzieci zarażonych w 
łonie matki powiększy grono nieszczęśliwych 
społecznie bezwartościowych kalek?

W Wejherowie np. przy ul. Sobieskiego 
mieści się Szpital Zakaźny. 156 łóżek szpital­
nych zajmują wyłącznie chore na kiłę 1 rze- 
żączkę kobiety. 70% chorych na kiłę, 30% — 
rzeżączka. Polowa chorych na kiłę choruje 
również na rzeżączkę. Najsmutniejsze jest 
jednak to, że są to dziewczęta w wieku od 15 
do 20 lat.

Większość dziewcząt nie zdaje sobie spra­
wy z grozy choroby i nie chce się leczyć. Zda­
rzały się nieraz próby ucieczki. Dlatego 
wszystkie okna szpitalne zostały zaopatrzo­
ne w kraty.

Obaj lekarze szpitalni — dr. Wittke i dr. 
Dobrzyński oraz stały konsultant szpitala,

Otwarcie dwóch szkół słowackich
Warszawa, — W następstwie układu o 

przyjaźni i wzajemnej pomocy, zawartego 
pomiędzy Rzeczpospolitą Polską a Republi­
ką Czechosłowacką w dniu 9 marca 1947 r. 
w Warszawie, a zapewniającego Polakom w 
Czechosłowacji jak i Czechom i Słowalrom 
w Polsce — na zasadach wzajemności — u- 
możliwienle rozwoju narodowego, polityczne­
go, kulturalnego i gospodarczego (jak szko­
ły, stowarzyszenia, spółdzielnie na zasadzie 
jedności spółdzielczości w Polsce względnie 
w Czechosłowacji), rząd polski wywiązując 
się z zobowiązań na siebie przyjętych doko­
nał otwarcia dwóch szkół słowackich a to w 
miejscowości Łapsze Niżne na Spiszu oraz 
w Jabłonce na Orawie.

Urządzenie filmowe w Sejmie
Warszawa. — „Film Polski*’ wybudował w 

Sejmie specjalne urządzenia, które pozwa­
lają na dokonywanie zdjęć filmowych pod­
czas posiedzeń i Sejmu nie utrudniając to­
ku obrad każdorazowym instalowaniem apa­
ratów i reflektorów.

Jest to pie-wsza tego rodzaju instalacja w

Kierownik gorzelni ukradł 320 litrów 
spirytusu

Częstochowa. — W poszukiwaniu pocho­
dzącego z nielegalnego źródła spirytusu, or­
gana skarbowe przeprowadziły rewizję w 
w mieszkaniu kierownika gorzelni na tere­
nie majątku państwowego Chełmno (pow. 
Radomsko), Stanisława Sitarskiego, gdzie 
jednak nic nie znaleziono. Natomiast na stry­
chu, należącym do Sitarskiego, wykryto 150 
litrów spirytusu w beczkach, którjr, jak się 
okazało, pochodził z kradzieży dokonanej we 
wspomnianej porzelni.

Ogółem uzyskał przy pomocy występnych 
manipulacji *520 litrów spirytusu, z czego 
owe 150 litrów znaleziono w czasie rewizji na 
strychu.

Sąd skazał go na 1 rok więzienia ale da­
rował karę na zasadzie amnestii.

specjalista chorób wenerycznych, dr. Marian 
Krzyżanowski znają dobrze swoje pacjent­
ki. Są to dziewczęta przeważnie bez żadne­
go wykształcenia, wychowane przez ulicę. U- 
lica i wódka doprowadziły, je tam, gdzie dziś 
są — do szpitala zakaźnego w Wejherowie.

Po wyleczeniu ewentualnym pójdą znów I 
na ulicę i zakażą się znów. Tylko dwa pro-!

wysokości 9 pięter.
— Warszawska Dyrekcja Odbudowy przy­

stąpiła do konstrukcji 5 parterowych 
domków, wykonanych całkowicie z gruzów. 
Materiały użyte do budowy tych domków zo­
staną zmielone w młynach do przetwarza­
nia gruzów. W domkach tych zamieszkają 
tymczasowo całe rodziny celem przeprowa­
dzenia doświadczeń. Domki zostaną wybudo­
wane niedaleko Kolonii Staszica. O ile dom- 
ki te zdadzą w ciągu zimy egzamin, wpro­
wadzi się ich większą ilość.

— Wykryto potajemną fabrykę żyrando­
li elektrycznych, prowadzoną przez Stani­
sława Chmielewskiego i Olbrychta. Tajne 
warsztaty były wyposażone w nowoczesne 
obrabiarki, szlifierki, tokarki. Fabryka ko­
rzystała w większości wypadków z materia­
łów kradzionych systematycznie w państwo­
wej wytwórni żyrandoli.

— Na słupach tramwajowych w główniej­
szych punktach miasta, zainstalowano 30 ze­
garów sprężynowych. Zsynchronizowane ze­
gary elektryczne na skutek zmiennego natę­
żenia prądu nie mogą być na razie użyte.

Dekret rządowy z dnia 7. paździer­
nika wprowadza nowe zarobki w gór­
nictwie, obowiązujące wstecz od 1. lip- 
ca br. Górnikom zostanie przeto wy­
płacona różnica między nowym zarob­
kiem, a otrzymywanym od 1. li^ea, na 
zasadzie poprzedniej tabeli płac.

Według nowej tabeli plac, dorośli 
górnicy, pracujący pod ziemią, otrzy­
mają dziennie:

akordowych nie jest jeszcze ustalona 
ani we frankach, ani w procentach.

Dzienne zarobki dorosłych robotni-
ków, pracujących na 
następujące:

powierzchni są.

cent udaje się uratować.

Skazana na śmierć

Starogardzkie trojaczki
Starogard. — Starogardzkie trojaczki 

■ rodziły się 8 listopada 1939 r„ zatem w pier- 
| wszych tygodniach straszliwej okupacji. 
’ Trojaczki urodziła Maria Kapitkowska, z

u.

Warszawa. -Postrachem w Ravenshriick j domu Górna, zamieszkała przy ul. Owidz- 
była SS-manka Luiza Lehman-Buch z domu' cmentarzem). Dzieci — dwóch
Mitirn T _____ > chłopców i dziewczynka, chowają się wpraw-Nitka, urodzona na Śląsku. Lehman-Buch
była kierowniczką bloku karnego. W bestial­
ski sposób biła ona więźniarki i szczuła je 
psami.

Sąd w' Warszaw'iewie skazał Lehman- 
Buch na karę śmierci.

Wespół z Lehman-Buch zasiadła na ławie 
oskarżonych Herta John.

Uczeni poznańscy jadą do Szwecji
Poznań. — Szwedzki Instytut Współpracy 

Kulturalnej z Zagranicą w Sztokholmie za­
prosił na 3-miesięczny pobyt w Szwecji, w 
celu poznania tamtejszych placówek i na­
ukowców polskich. Zaproszenia otrzymali m. 
in.: prof. J. Kosti’zewsld, oraz prof. prof. 
J. Otrębsld i Szczeniowski.

Teatr Wicllii w Poznaniu
Poznań. — Teatr Wielki rozpoczął nowy 

sezon teatralny. Na najbliższy czas przewi­
dziane jest powtórzenie granych już pod ko­
niec sezonu 1946-47 utworów „Aldy”, „Sprze. 
danej narzeczonej" i „Winobrania”. Dyrek­
torem Opery Poznańskiej pozostaje dyr. dr. 
Zygmunt Latoszewski.
Próba wywiezienia obrazu Kossaka

dzie dobrze, lecz odczuwają brak należytej 
opieki, której nie może im dać matka — 
wdowa, mająca prócz nich jeszcze czwarte 
dziecko.

W listopadzie br. starogardzkie trojaczki 
obchodzić będą ósmą rocznicę swoich uro­
dzin.

Jabłoń zakwitła po raz drugi
Starogard. — W ogrodzie działkowca Ro­

ny zakwitła ostatniego września ^r. po raz 
drugi jabłoń, która dala już w bieżącym ro­
ku owocę. Ludzie różnie komentują ten „wy­
bryk natury”. Jest to już drugi wypadek 
zakwitnięcia w Starogardzie drzewka owo­
cowego. Pierwszy wypadek zakwitnięcia gru­
szy zaistniał w sadzie p. Mozołowskicgo, o 

, czym pisaliśmy w ub. tygodniu.
Kat Polaków skazany na śmierć

Mława. — Sąd Okręgowy w Mławie na 
resji wjazdowej w Działdowie rozpoznał 
sprawę Wilhelma Wippicha, oskarżonego o 
to, że w czasie okupacji w Narzyniu pow. 
Działdowo obchodził xvTaz z bandą Niemców 
mieszkania Polaków, wywlekał ich z miesz­
kań, katował w okrutny sposób i niszczył 
ich mienie.

* Wippich przyznał się, że w czasie od wrze-
udaremniona

Gdańsk. — Ujęto tutaj przestępców, któ­
rzy próbowali wywieźć za granicę 1 sprze-1 śnia 1939 r. do rrtaja 1945 r. był członkiem 
dać za sumę 5 tys. dolarów znany obraz Kos- S.A. Po udogodnieniu winy sąd skazał hi- 
saka „Bitwa pod Raszynem”. tle rawskiego zbira na karę śmierci, utratę

Uratowany obraz przekazano Muzeum Na- praw publicznych i obywatelkich na zawsze 
rodowemu w Warszawie. t oraz przepadek całego jego mienia.

Teraźniejszość i przeszłość Tczewa
Na lewyn brzegu Wisły niedaleko od jej 

ujścia leży ną, wzgórzach stare miast*) Tczęw. 
Stare w pełni tego słona znaczeniu, gdyż 
początki jego istn nia sięgają XII-go wieku. 
Do XIII wieku Tciew był grodem bez żad­
nych umocnień, dopiero książę Sambor w 
bardzo wielkim biopniu przyczynił się do je­
go rozwoju. ,

Ludność Tczewa liczy dziś około 25.000 o- 
sób, z czego na kolejarzy przypada 45%, na 
kupców 25%, na robotników 20%, a reszta 
to inteligencja pracująca.

Chlubą Tczewa jest dziś kościół famy, 
stary zabytek, wzbudzający podziw zwiedza­
jących swą pięknością i ośmiowiekową prze­
szłością. Najstarszą część kościoła stanowi 
prezbiterium. Sklepienie, w większej części 
gwiaździste, jest oparte w środku na sześciu 
ośmiokątnych filarach. Grubość murów wy­
nosi od 2 do 2 i pół metra. Wieża wraz z 
drewnianą nadbudówką jest wysoka na 45 
metrów.

I Wśród mnóstwa pamiątek wspomnieć 
trzeba o relikwiarzu w poątaei krzyża, któ- 
5’ bezsprzecznie stanowi jt len'ź mgeenniej- 

szych zabytków kościoła. Pochodzi z XV wie­
ku, ślicznie wykonany w stylu gotyckim i 
bogato rzeźbiony. Jest cały srebrny. W pięk­
nej srebrnej kapsułce znajdują się dwie par­
tykuły z drzewa świętego Krzyża, od czego 
kościół nosi nazwę św. Krzyża. Dalej spo­
śród szeregu pamiątek kościelnych należy 
wyróżnić kielichy z XV w. Są one również 
wykonane w stylu gotyckim i bogato rzeź­
bione Z obrazów należy wymienić dzieło 
sokoły flamandzko-holenderskiej Rubensa lub 
Van Dycka. Obraz ten przedstawia śmierć 
Pana Jezusa i pochodzi z XVII wieku.

Tczew dzisiejszy 2je względu na ważne po­
łożenie (gdyż leży na skrzyżowaniu dróg z 
Bydgoszczy do Gdańska, z Chojnic w stro­
nę Malborga na Ziemie Odzyskane) stano­
wi poważny węzeł komunikacyjny. Znacze­
nie jego wzrośnie, gdy urzeczywistnią się 
plany uregulowania dolnego biegu Wisły.

Kate­
goria:

1

s

6

Zarobek podstaw.
-f- dodatek nadaw.

Barem:

Kate­
goria:

1

Zarobek podstaw.

314.50
378.95
413.40
451.30
492.65
534.00

46.25
29.80
12.55

390.75
408.75
425.93
451.30
49265

534.00

Podwyżka 
jna dzień 
wynosi: 
25.80 
33.45 
32.80 
40.35 
63.85 
72.45

3
4
5
6

Do

+ dodatek

284.70 +
313.20 +
341.65 -f-
370.15
398.60
427.(
4oo.oo

nadzix.

44.85
28.90
12.15

Barem:

329.55
342.10 
.353.70
370.15
398.60
127.05
455.55

Fodwyik< 
na dzień 
wynosi;

18.40
20.10
38.80
42.60
46.50

powyższych plac dochodzi jesz-*

Do płac pow’yzsz^'ch dochodzi pre­
mia regularności w wysokości 10 pro. 
od zarobku.

Premia „prime de panier” 45.95 fr.
Premia starszeństwa za dniówkę S 

godzin.:
po 5 latach pracy od 18 lat 10,35 fr.
po 10 latach pracy od 18 lat 17,25 fr.
Przei\ idziana również podwyżka cen

cze premia regularności.
Premia „prime de panier” 39, 15 fr.
Premia starszeństwa, za dniówkę 8 

godzin:
po 10 latach pracy, od 18 lat 8,55 fr, 
po 20 tatach pracy, od 18 lat 14,25 ir.

Jak wiadomo, Krajowa Federacja 
Górnicza nie wyraziła zgody na powyż-i 
sze zmiany w zarobkach, ponieważ o«> 
siągnięte zdobycze są mniejsze, od żą­
danych przez Federację, która akcję o 
przyjęcie jej żądań, postanowiła pro­
wadzić dalej.

Paryż bez Metra
Paryżanie stosunkowo dobrze przyjęli strajk metra. Z wrodzonym sobie humoiem,.

poszli ulicami ludnej stolicy, każdy w swoją stronę —- 
sta zamieniły się w rzeki płynących mas. Jezdnie zapeł­
niły się pojazdami wszelkiego rodzaju, tłum rowerzy­
stów płynie nieprzerwanie na równi z samochodami, a 
gwizdki policjantów aż ochrypły od ciągłego nawoływa­
nia do porządku! Milionowa masa jeżdżąca podziemną 
kolejką, znalazła się nagle na powierzchni, nadając mia­
stu wyglądu fantastycznego przeludnienia.

Najgorszy był pierwszy dzień strajku metra 1 autobu­
sów'. Niektórzy z robotników szli piechotą pięć i więcej 
kilometrów do pracy. Kto nie znal Paryża — siłą rze­
czy poznał go podczas strajku, wybierając jak naj­
krótszą drogę do miejsca pracy. Na drugi dzień uka­
zały się nu ulicach wojskowe ciężarówki i różnego kali­
bru budy. Stoją one całą masą, na Esplanade des Inva­
lides i każdy ma wypisane wielkimi, białymi literami na 
bokach, nazwy ważniejszych miejscowości, przez które 
przejeżdża. Na przystankach autobusowych czekają, lu­
dziska cierpliwie i pakują się ochoczo do nadjeżdżają­
cego samochodu ciężarowego. Dodano mu przegrody, 
zbite z białych desek, by uchronić od wypadnięcia po 
drożnych, którzy jadą na stojąco, napchani jak śledzie 
w beczce! Każdy piechur praktykuje auto - stop?. — 
a kierowcy samochodów są uprzejmi, jak przystało na 
czas strajkowy i zabierają wszystkich na wozy. W o- 
góle żaden pojazd nie śmie jechać ulicą paryską, nie 
będąc napchanym po brzegi!

Najdaśuiej jest na ulicach o godżinie szóstej wie­
czorem. Człowiek staje zdumiony, skąd się tyle l: itA 
wzięło? —.Popychany ze wszystkich stron, dziwuje się 
cudom, nigdy dotąd nie spotykanym. Ledwie przeszły 
wozy i rowerzyści — już znowu wyłania się zastęp, ni­
by armia zmotoryzowana! I tak płynie bez końca rze­
ka wozów, rowerów — święci Pańscy! skąd wzięło się

i wielkie arterie milionowego mia-

(New York Times Photo)] 
Artystka filmowa. Paulette Dubost, 
rozwiązała trudności transportowe, 

wą-naj»w3xx- lektykę.tyle rowerów! Chyba 
pokazanie i piechurów, 
czapkami w ^owietrz'/. 
sach szkolnych dziew 
tej „nowości” — lecz w 
dzie sprzyjała strajków

nie zostało w magazynach na
Na san 

furkr**"
chodach i budarh studenci śpietcają wesoło, tcyw'iaja 

'' tcstqiki i kokardki we wlo-
:o jeszcze roześmic

Nleptwkoje su 
zagraża ją Ike|>e«.

Premier R&madier, przemawiając ostali"5 
w Decazevillo w przemówieniu swoim pod­
kreślił zwłaszcza, że „niepokoje społeczne 
stanowią niebezpieczeństwo dla Republiki”.

Hanki są otwarte 
w soboty do południa

W myśl decyzji, powziętej przez Krajową 
Radę Kredytową, do marca przyszłego roku 
włącznie, banki będą otwarte w sobotę do 
południa. Czas pracy nadal wj-nosfć będzie 
45 godzin tygodniowo. Ostatnia sobota w 
marcu, wigilia melkiejnocy, będzie wolna od 
pracy.

Przygody Kalała Pigułki •eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeer

-,yszedł kupiec do krawca..Prz\

(Ciąg dalszy)7)

Raf mierzył długo cierpliwie 
A potem wrócił szczęśliwie... 
Zapomniawszy o ubraniu 
Kapelusz dał na poczekaniu!

I zamawia ubranie:
Nie grzeszę już urodą 
A żonusię mam młodą... 
Żakiet niech leży pięknie, 
A szewek niech mi nie pęknie.

yiiiiiiiiiiiiininiiiiiiiiiiiiiiimimimiiiiiiiiiiiiimmiiw. t. christine miiniHiiinmnmnniimiimmnmmHninmimni|

A T. Fumel. — Sprawa przyjazdu matki. 
— Zwrócić się do Commissariat aux Affaires 
Allemandes, 24, rue Greuse, Paris, 16.

(4480)
Albert K. Budange poste Floraugc (Mo­

selle). — Certificat d’Hebergement nie wy­
maga legalizacji polskich władz konsular-
nych. (4481)

Jan M. Sana de Vion (Isere). — W woj­
nie polsko - rosyjskiej w roku 1920 walczy­
ły tylko oddziały polskie. Przy opracowaniu 
planów strategicznych pomagała francuska 
Misja Wojskowa z gen. Wcygandem na cze­
le. W skład tej Misji wchodził również obec-
ny gen. de Gaulle. (44S2)

— Hm — odchrząknął — nie mogę 
na to pytanie odpowiedzieć koilkrot- 
nie do czasu wydobycia kuli.

White nadstawił uszu. Pjlanie rzu­
cił raczej dla formalności. Uderzył go 
dziwmy ton słów lekarza, który patrząc 
na niego zdawał się czegoś oczekiwać.

— W takim razie-.. — przestąpił z 
nogi na nogę, czy sir nie uważa za 
możliwe wydobycia kuli tutaj na miej­
scu?

Zerknął, niepewnie na sędziego 
Thompsona. Wrmaz jego twarzy wy­
dawał mu się raczej aprobujący.

Sir Brambley również nie okazał ża­
dnego zdziwienia.

— Owszem — powiedział krótko — 
z pewnych w^lędów uważam to na­
wet za konieczne. — Przyklęknął zno­
wu na śniegu. W palcach jego zami­
gotała stal.

Worcey wycofał się pośpiesznie.
— Nie mogę patrzeć na tego rodza­

ju historie — wyjaśniał odwracając 
się plecami. Jednym łykiem wypił ku­
bek alkoholu.

Sir Gordon pozostał na miejscu. Nie 
przyglądał się specjalnie manipulacjom 
lekarza, ale też nie odwracał głowy.

KAII3ER 6,3-5
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oroto: Key,tono! prostu nie widóaL Miał w tej chwi-
Frezydeat Francji, Vincent Auriol, doko- li daleko ważniejsze sprawy do prifr 

nał otwarcia dorocznego Salonu Żeglarskie- myślenia, niż obserwowanie zaimpro- 
- - --------pobliżu mostu Alma, wj^wanej sekcji. Zresztą widok krwi

nie działał m niego vr najmniejszym
gn na Qua! d'Orsay, w [
Na zdjęciu: Prezydent Auriol i ambasador 
Wielkiej Brytanii w Pąryżu, Ouff Cooper,Wielkiej t>ryianu w wn vaiu^i,

przed kołem sterowym statku angielskiego. Stopniu.

Powierzchnia lancetu traciła niepo­
kalany połysk, pokrywając się coraz 
liczniejszymi plamami.

Wokół panowała niesamowita cisza. 
Zdawało się ,że obecni wstrzjTnują od­
dech, by nie przeszkadzać.

Wydobywanie kuli przeciągnęło się 
w nieskończoność.

Wreszcie sir Brambley powstał z 
klęczek. Dźwięk nosowego głosu powi­
tała powszechna ulga- Skończyło się.

— Tak jak przypuszczałem kula u- 
tkwiła w okolicach kręgosłupa. — Na 
wyciągniętej ku sierżantowi dłoni 
przebłyskiwał spod rdzawego nalotu 
kawałek metalu,

White wytrzeszcz) ! ocz)\
— Ale bąknął wyraźnie zaskoczony 

— to przecież wcale nie wygląda na 
pocisk ze sztucera?

— Nie — potwierdził chłodno sir 
Brambley — jest to opancerzona kula 
kalibru 6,35, pochodząca z automa­
tycznego pistoletu.

Sierżant w ciągnął powietrze ze świ­
stem. Pokręcił głową. Dotychczasowa 
teoria co do przyczyny śmierci upa-

dła. Gąszcz sztucerowych luf prze­
stał istnieć. Wizja nieudolnego Strzel­
ca, który przez nieostrożność spowo­
dował śmiertelny wypadek rozwiewała 
się bezpowrotnie.

— Dlatego też uważałem za koniecz-
ne wydobyć kulę bez zwłoki — dorzu-

ołówka — czy który z panów posiada 
rewolwer?

Odpowiedziało powszechne milcze­
nie- Rewolwer na polowaniu? Non­
sens!

Worcey ściągnął brwi rzucając prze­
ciągłe spojrzenie na leśniczego. Ten 
wyprostował się odruchowo. -Nerwo­
wym ruchem obciągnął szamerowaną 
kurtkę. Trudno. Zanim jednak zdołał 
postąpić krok, ku sierżantowi podszedł 
sir Gordon.

— Ja mam pistolet — sięgnął do 
kieszeni.

P. J. Moselle. — Jeśli Pan zamierza wstą­
pić do oficerskiej szkoły lotniczej w Polsce, 
winien Pan podanie swoje złożyć w Atta- 
szacie Wojskowym przy Ambasadzie R. P. 
w Paryżu, 1, rue Talleyrand, Paris, 7.

(4483)
Paweł Sn z Crettes Homblain. — Dino­

zaury żyły w epoce jurajskiej. Długość nie- 
których z nich przekraczała nawet 20 m.

(4484)
M. F. ViUerial. — Dep. Lot-et-Garonne 

należy do obwodu konsularnego w Tuluzie. 
Adres konsulatu jest następujący: Consulat 
de Pologne. 10, rue Ninau, Toulouse (Hau­
te Garonne). — Obywatel polski może wy­
jechać do Szwajcarii. Winien jednak uprzed­
nia uzyskać zezwolenie na wjazd. Zwrócić 
się po szczegółowe Informacje do konsulatu 
szwajcarskiego w Paryżu: Consulat Gen. de 
Suisse, 142, cue de Grenelle, Palis. VII. 
Każdy cudzoziemiec zamieszkały we Fran­
cji od trzech lat. może się naturalizować. 
Szczegółowych informacji udzieli Panu mc- 
rostwo lub komisariat policji. Koszta natu- 
ralizacji są różne: inne dla b. kombatantów, 
inne dla tych, którzy nimi nie byli. (4485)

Zofia St. Chatillon sur Loire (Loiret). — 
Adres Francuskiego Czerwonego Krzyża 
jest następujący: Croix Rouge Franęaise, 6, 
rue de Lisbonne, Paris. S. —• W sprawie 
sprowadzenia córki brata z Polski do Fran­
cji zwrócić s:ę do PCK: Croix Rouge Polo­
naise. 2, rue Euler, Paris, 8, który sprawa-
mi tymi zajmował się. (4486)

Wzrok policjanta nabrał wyrazu
cił radca królewski. — Otwór wloto! czuJnośd.
wy pocisku od razu nasuwał podejrzę- , T °*. T? na P°dawaną/ i . - - i J bron — kaliber 6,35?nie małego kalibru.

Wśród obecnych zapanowało wido­
czne poruszenie. Kula rewolwerowa, 
a więc nie może być mowy o nieszczę­
śliwym wypadku. Morderstwo!

Sir Gordon tym razem nie potrafi! 
zapanować nad odruchem. Na dźwięk 
słów lekarza po twarzy jego przebiegi 
skurcz. I chociaż trwało to zaledwie 
tak krótko jak mgnienie oka, byli ta-
cy, co grymas ten zauważyli i 
towali w pamięci.

VII.

ZQDO*

Rewolwer kalibru 6,35 
White znowu nabrał energii. 
Smętne refleksje znikły bez śladu 
— Przepraszam — w palcach Wbi­

ta zaczerniał kształt automatycznego

W głosie nie było żadnego specjal­
nego akcentu, jednak spojrzenie bacz­
nych oczu utkwiło w twarzy Gordona.

Sir Gordon wzruszył niedbale ra­
mionami.

— Nie sądzę, by w tej okolicy był 
to jedyny okaz.

— Oczywiście — potwierdził pośpie­
sznie White — tego rodzaju pistolety 
nie stanowią bynajmniej rzadkości.

Zdawał sobie sprawę z kim ma do 
czynienia. Prezes Stalowego Trustu to 
nie pierwszy lepszy, którego można z 
miejsca złapać za kołnierz. Człowiek o 
piekielnie długich rękach. Najdrobniej­
sze choćby fałszywe posunięcie i wy­
leci się z posady jak z procy.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Józefa IL air Bouriue par Bartholomy (A- 
veyron). —- Jeśli agencja pocztowa miejsco­
wości. w której Pani zamieszkuje odmawia 
przyjęcia paczki 1 kilogramowej do Polski, 
zwrócić się należy do poczty obwodowej, 
znajdującej się w najbliższym miasteczku.

(4487)

Wiersze <'zHf<*lHik»w
Do xgody leola<*y

Cta» por#ecić bracia mili. 
Te nienawiwe eo was trawi.
C*a» jei Mi*lki byemy iyH. 
Jak " ‘ -br»t i bratem — to nas ibawj.

Tylko raeem. w rgodzie.
Wic naprród. raiom wez?«cy. 
Kłótnie aa bokt myśl • r<łrid«M», 

bracia sobie blisry.

Myźmy wsoscy jednej rasy, 
Stcrepp Lechitów, Piasta rwl. 
Niech zamienią wseelkie klawy. 
Dili jeet rńwny polski led*.

A w1»e tgnda bracia miU, 
(Vd3"ł ntetgad* to ease wrA, 
Kr<tny- w rąodzle taweze tyli, 
Tak nam dopemńi Bóg!

K. Sadowski, Font i Mansion. 
w peź-idernlku 1347.
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25 - ciolecie Koła Śpiewu „Cecylia”
w Calonne

Ubiegłej niedzieli, 19-go października, ob­
chodziło Koło Śpiewu „Cecylia” dwudziesto- 
pięciolecie Swego istnienia. Uroczystość roz­
poczęła się mszą św. którą w .kościele św. 
Pawfh, celebrował Ks. Rzeźniczek w intencji 
Koła oraz za dusze zmarłych członków. Licz­
ne koła 1 bratnie organizacje przysłały swe 
sztandary na nabożeństwo i tak: Związek 
Kół śpiewaczych we Francji, Koło śpiewu 
„Słowik” z Maries les Mines, Koło śpiewu 
„Kościuszko” z Houdain, Koło POWN, Brac­
two Róż. żyw., KSMP., Tow. Polek „Wanda” i 
Tow, św. Józefa z miejscowości.

Po południu odbyła się akademia w sali 
p. Pokojskiej. Prócz towarzystw miejsco­
wych jak: POWN, Stow. Rez. i był. Wojsko­
wych, Bractwa Różańca żywego, Koła Przy 
jaciół Harcerzy z drużyną żeńską i męską, 
KSMP m. 1 ż., Tow. Polek „Wanda”, Tow. 
hodowlanego „Chów światowy”, Koła Am. 
„Wesoły Krrakus”, Klubu * Mandolinistów, 
przybyły na uroczystość bratnie koła śpie­
wacze z Bruay, Maries i Noeux les Mines.

Około godz. 4.30 prezes Koła, p. Kozłowski 
zagaił uroczystość witając w serdecznych sło­
wach przybyłych rodaków i zaproszonych go­
ści. Wśród ostatnich zauważyliśmy m. in. 
Prezesa Związku Kół śpiewaczych p. Br. Le­
cha, Prezesa Okr. II p. Szłapkę, Ks. Rzeź- 
niczka.-.

Po powitaniu, chór Koła „Cecylia” odśpie­
wał pod batutą swego dyrygenta, p. Stan. 
Wawrzyniaka hymn narodowy i „Gaudę Ma­
ter Polonia”.

- Ricouart
Z kroniki koła, którą odczytał sekretarz p. 

Stawiarski dowiedzieliśmy się, że Koło śpie­
wu „Cecylia” zostało założone z inicjatywy 
śp. Krupy Jana 1.IX.1922 r. W chwili zało­
żenia koło liczyło 8 członków dziś liczba 
członków wynosi 48. Do chwili wybuchu woj­
ny w roku 1939 dochód koła wynosił Frs. 
84.725. — Z kwoty tej wydatkowano 63.000 
— na potrzeby koła, 13.000 fr. na cele o- 
światowe, 8.000 fr. na różne wsparcia dla 
członków, resztę zaś przekazano na początku 
wojny na Fundusz Obrony Narodowej. Koło 
od samego początku wykazało bardzo inten­
sywną działalność, biorąc żywy udział nie 
tylko w życiu miejs?owej Polonii, ale także 
w pracy okręgu i Związku Kół śpiewaczych. 
Biorąc udział we wszystkich zjazdach śpie­
waczych tak okręgu jak i Związku, koło od­
niosło szereg pięknych sukcesów.

Przemówienia wygłosili następnie prezes 
Związku p. Br. Lech, przedstawiciel „Naro­
dowca” oraz Ks. Rzeźniczek.

Na dalszy program uroczystości złożyły się 
występ Koła Amat. „Wesoły Krakus” z hu­
moreską „Kłopoty dyrektora” oraz występy 
chórów „Wanda” z Noeux les Mines, „Cecy- 
lia-Wanda” z Bruay oraz „Słowik” z Maries. 
Wszystkie te chóry, którymi kieruje dyry­
gent St. Galiński po mistrzowsku odśpiewały 
kilka pieśni z swego repertuaru, wywołując 
burzę oklasków za każdym występem.

Miła ta uroczystość zakończyła się póź­
nym wieczorem wesołą zabawą taneczną.

Piękny przebieg uroczystości śpiewaczej 
w Macon - Conde

Jednym z dobrze prosperujących towa­
rzystw polskich w Macou-Condć, położonym 
nad -granicą belgijską, jest Kolo śpiewu 
„Fiołek”. Różne przechodziło koleje, zawsze 
dzielnie stawiało czoło wszystkim przeciw­
nościom, które przed nim się piętrzyły. W 
ub. niedzielę Koło obchodziło swe 24-lecie 
istnienia i uroczystość była wielką manifes­
tacją polskiego śpiewactwa z dep. Nord.

Przybyły na uroczystość Koła śpiewu 
„Chór Górników Polskich” z Douai (właści­
wie Koła śpiewu Lutnia Dechy i Dzwon Zyg­
munta z Waziers), Chór „Nowowiejski” z 
Ostricourt - Oignies oraz „Harfa” Escaudain. 
Z miejscowych organizacji wzięły udział w 
obchodzie Polki, Bractwo Różańca Żywego, 
Stow. św. Barbary, Sokół 1 POWN.

Rano w Intencji Koła „Fiołek” odprawił 
ks, prób. Sadowski uroczystą Mszę św. Pie­
nia kościelne wykonało Koło śpiewu „Fio­
łek”.

Dalsza uroczystość odbyła się po południu 
w sali p. Marciniaka. Zgromadziła ona wy­
żej wymienine towarzystwa i koła. Otworzył 
uroczystość i powitał obecnych prezes Koła 
„Fiołek” p. Poślednik. Wśród osób obecnych 
na sali byli przedstawiciele Związku Kół 
śpiewaczych pp. Wojtkowiak, sekretarz i 
Burzyński skarbnik. Okręg I. reprezentował 
prezes p. Szymański. Obecni byli również 
ks. prób. Sadowski, człouk„u h,x

riołek” pani Józef?
DudtiM. p.
Mulak ora'

„Fiolek” urzędował w komplecie i z pracy 
swej dobrze wywiązał się.

Po otwarciu uroczystości, Koło śpiewu 
„Fiołek” pod kier. p. Berenta wystąpiło z 
pieśnią powitalną, poczym miejsce jego zajął 
i śpiewał dla publiczności „Chór Górników 
Polskich z Douai, który święcił sukcesy w 
Radio Lille. Dyrygował Chórem w zastęps­
twie chorego dyrygenta p. Nowaka Stanisła­
wa, najmłodszy członek jego, Zygmunt Ko­
ralewski z Waziers, syn niedawno zmarłego 
skarbnika związkowego śp. S. Koralewskie­
go.

Chór odśpiewał hymny polski 1 francuski, 
potem pieśni: „Módlmy się”, „O Panienko", 
„Boga Rodzico”, „O Panie” 1 „Przysięga”.

Z kolei nastąpiły przemówienia, które wy­
głosili: ks. prób. Sadowski, pp.: Wojtkowiak, 
Szymański, Burzyński, Dudała i przedst. 
„Narodowca”.

Po przemówieniach odbył się dalszy ciąg 
występów śpiewaczych: Chóru Górników z 
Douai, Harfy Escaudain i Chóru „Nowowiej­
ski” z Oignies - Ostricourt. Dwa ostatnie 
Koła wykonały: „Harfa” Escaudain „Mazur” 
i „Tęsknota za Polską", Chór Nowowiejski 
„Wszyscy wraz”, wiązankę pleśni śląskich, 
„Skąd to płynie” i „Wianki”.

Wystąpiły również dzieci 8 Koła Polek z 
inscenizacjami i deklamacjami, popisywali się

-v ’■ ^isccrvi Sokoli.
yzostawiła miłe wspomnienia 

abawą.
'ołek" na drodze, do 25-le- 
uzę rtt tść B' *e"*_ (x)

III. powojenny Zjazd Związku Rezerwistów 
i byłych Wojskowych

W ubiegłą niedzielę odbył się Walny Zjazd ' 
Związku b. Wojaków, w sali p. Napierały w | 
Waziers, poprzedzony mszą św. w miejsco­
wym kościele. Zjazd otworzył prezes p. Kę­
dzia witając przybyłych delegatów, przedsta­
wicieli organizacyj oraz bardzo licznych go­
ści, a m. In.: p. pkł. Szymańskiego z polskiej 
Misji Wojskowej w Paryżu, ks prób. Stefa­
niaka z Rouvroy, reprezentującego Polską 
Misję Kat. w Paryżu, p. płk. Jakwlcza, no­
wego dowódcę Obozu Wojska Polskiego nr. 
3 w Lille, p. Szambelańczyka prezesa Zjedno­
czenia KatoL, p. majora Góreckiego,, p. por. 
Czajkowskiego, p. Skrodzkiego, * delegatkę ; 
Związku Tow. Kobiecych p. Szymałkową, p. i 
Krawczyńskiego, delegatki Z w. Obrońców i 
Ojczyzny, p. Piskorskiego ze Zw. Tow. Te- ' 
atralnych, p. Strzemżalskiego ze Zw. Podof ■ 
Rezerwy, p. Lacha ze Zw. Oficerów Rezerwy, 
p. Jaśniewicza wiceprezesa P.O.W.N. oraz p. 
Mikołajczaka, prezesa Fed. Obr. Ojcz.

Po wspólnym odśpiewaniu „Boże coś Pol­
skę’ uczczono powstaniem z miejsc i 1-minu­
towym milczeniem pamięć zmarłych żołnie­
rzy i członków Związku oraz tragicznie zmar­
łego dowódcę Obozu W. P. w Lille, śp. Ka­
zimierza Kardasiewicza.

Stwierdzenie obecnych wykazało 108 dele­
gatów, zastępujących 153 koła, należące do 
Związku, a rozrzucone po całej Francji. 
Nadmienić tu wypada, że o żywotności 
Związku świadczy najlepiej to, że na Zjazd 
przybyli delegacji nie tylko z Paryża, ale i 
ze Wschodniej Francji, z okolic Lyonu a 
nawet z Tuluzy. O żywotności tej organizacji 
świadczyły też przemówienia tak gości jak 
1 przedstawicieli Związków, którzy podkreś­
lali ofiarność 1 bezinteresowność b. Wojaków, 
którzy mimo ciężkiej pracy codziennej 1 wal­

ki o chleb codzienny znajdują tyle czasu, że 
nie tylko przez cały rok pracują w swych 
miejscowych organizacjach ku chwale Bo­
ga i Ojczyzny, ale ponad to jeszcze ofiarują 
swój czas 1 pieniądze, by podążyć na wspól­
ny Zjazd, by tam wspólnie radzić nad dal­
szym losem swej organizacji.

Ze sprawozdania Zarządu dowiedzieliśmy 
się, że Związek składa się 153 kół (są Koła 
Uczące po 149 członków); w ciągu ostatniego 
roku zmarło 45 członków; zebrań Koła odby­
ły 547; Koła brały udział we wszystkich pra­
wie miejscowych uroczystościach b. Kom­
batantów francuskich; 3-go Maja w Lille; w 
uroczystościach w La Targette; w pielgrzym­
ce na Lorette; 15-go sierpnia pod. Łukiem 
Tryumfalnym w Paryżu; Koła posiadają ra­
zem 98 sztandarów; 7 sztandarów poświęco­
nych zostało w bież, roku; listów Sekr. Gen. 
Z w. otrzymał 2.013, a wysłał 2.311; okólni­
ków 1 odczytów wysłanych zostało przeszło 
4.000 egzemplarzy; wyjazdów do Kół Za­
rząd miał 259; obrót kasowy Zw. wyraża się 
na sumę 85.679 fr.

Bardzo ożywiona ale krótka dyskusja nad' 
sprawozdaniem Zarządu zakończona została 
wnioskiem o absolutorium dla Związku. 
Wniosek został uchwalony jednogłośnie.

Z kolei odczytane zostały nadesłane pocz­
tą życzenia poczem obradowano nad wnio­
skami nadesłanymi przez Koła.

Przedostatni punkt: Wolne głosy i wnioski 
wykazał wielką troskę delegatów o przy 
szłość Związku, to też wszyscy zabierający 
głos mówili rzeczowo.

Obrady zamknięto odśpiewaniem „Roty" 
Konopnickiej.

St. Andrzejczak

Dalsze wyniki wyborów 
do rad gminnych w Zagłębiu górniczym 
PAS DE CALAIS

Lićvin. — Socjaliści 12, Komuniści 12, 
R.P.F. 2, M.R.P. 1; Noeux Ies Mines. — 
Socjaliści 7, Komuniści 12, M.R.P. 8; Calon­
ne Ricouart. — Komuniści 16, Socjaliści 8, 
M.R.P. 3; Carvin. — Socjaliści 9, M.R.P. 5. 
Komuniści 13; Divion. — Socjaliści 11, 
M.R.P. 3, Komuniści 13; Bethune. — Socja­
liści 5, Komuniści 6, M.R.P. 2, R.P.F. 14; 
Mazingarbe. — Socjaliści 9, Komuniści 7, 
Unia Dem. 5, U.S.R. 2; Maries les Mines — 
Socialise! 8, Komuniści 14, M.R.P. 2, R.P.F. 
2.
NORD

Anzln. — R.P.F. 7, Socjaliści 4, Komuniś­
ci 13, M.R.P. 3; Baillcul. — Socjaliści 4, 
Komuniści 3, M.R.P. 3, Rad. niez. 13; Bruay 
sur Escaut. — Socjaliści 5, Komuniści 13, 
M.R.P. 5; Denaln. — Socjaliści 8, Komuniści 
12, M.R.P. 2, R.P.F. 5; Escaudain. — Socja­
liści 8, Komuniści 15, U.R.D. 4; Raismes. — 
Socjaliści 6, Komuniści 13, M.R.P. 3, R.P.F. 
5; Sin le Noble. — Socjaliści 8, Komuniści 
12, M.R.P. 7; Vieux Conde. — R.P.F. 7, So­
cjaliści 6, Komuniści 10.

* Pożar zniszczył fabrykę w Castres
Castres. — W fabryce pokostu i lakieru 

w Castres wybuchł pożar. W krótkim czasie 
ogień rozprzestrzenił się i objął całe zabudo­
wanie. Materiał łatwopalny, utrudniał bar­
dzo akcję ratowniczą i miejscowa straż po­
żarna była zmuszona do skupienia swej u- 
wagi na przyległych zabudowaniach i nieru­
chomościach, którym groziło zniszczenie. 
Fabryka spaliła się. Straty wynoszą 100 mi­
lionów franków.

Przyczyny powstania pożaru nie są znane.

ieatrai«*.y 
•.Narodowca” 1 l-g< 

w Maries Ies Mines
Podaje się do wiadomości Kołom należącym do 

Okręgu II., które nie były reprezentowane na ze­
braniu dnia 5. października, iż konkurs elemłna- 
cyjny o puchar „Narodowca” uchwalony na 7-go 
grudnia, odbędzzie się 14-go grudnia br. w Mar­
ice. Kola pragnące wziąć udział w konkursie, pro­
szone są o nadesłanie swoich zgłoszeń. Zgłoszenia 
winny wpłynąć najpóźniej do 5. listopada w celu 
umożliwienia opracowania programu.

Reżyserzy więc do pracy, ażeby nasz konkurs 
tego roku wypad! jak najlepiej.

Reżyser Okr. II. Reszel Jan.

Uwaga Muzycy i Koła śpiewu !
Ukazały się drukiem dwa Świetne marsze 

St. RATAJSKIEGO 
„Hej Polsko, idziem walczyć” 

oraz „Ci z Westerplatte”
na ork. z saxof. (dętą) oraz chór. Za oba marsze 
razem 120 fr. — Należność prosimy wpłacać na: 

Compte Cheque Postal: LILLE 1736-36
na adres: Stanisław RATAJSKI, Rue de Lens, 

HARNES (P. de O).
(6 Bu)

Opracowanie wybranej sztuki 
przez reżysera

Po dokonaniu wyboru sztuki, reżyser, winien 
przystąpić do jej gruntownego opracowania. Naj­
przód winien on kilkakrotnie przeczytać sobie tę 
sztukę, aby się móc dobrze z nią zapoznać i aby 
stworzyć sobie w wyobraźni wizję przedstawienia, 
to znaczy, aby wyobrazić sobie, jak ta sztuka w 
idealnych warunkach powinna wyglądać i jak po­
winny się poruszać i mówić wszystkie postacie 
sceniczne razem i każda z nich z osobna.

A zatem pierwsze przedstawienie danej sztuki 
powinno się odbyć w wyobraźni reżysera, po do­
kładnym przemyśleniu, zastanowieniu się i prze­
studiowaniu sztuki. Powinno to być przedstawie­
nie idealne, doskonałe, a cała dalsza praca reży­
sera winna zmierzać do przetworzenia swej fanta­
zji w realną sceniczną prawdę.

Wikja ta. czyli wyimaginowany obraz sztuki 
winien kierować reżyserem przy dokonywaniu ob­
sady, czyli przy podziale ról między amatorów, 
oraz przy przygotowaniu dekoracji, kostiumów, 
mebli, rekwizytów- i charakteryzacji. Po stworze­
niu sobie tego ogólnego obrazu sztuki, przystępuje 
reżyser do szczegółowego opracowania egzempla­
rza.

Musi on przecież dobrze zrozumieć ogólny sens 
sztukj. charakter każdej postaci scenicznej, wew­
nętrzną treść każdego wypowiadanego na scenie 
zdania 1 znaczenie każdego słowa. Sa rzeczy w 
sztuce, które monotonnością swoją i długimi dia­
logami, nudzą publiczność, dlatego reżyser winien 
rzeczy te ominąć, wykreślić, ale w ten sposób aby 
treść sztuki 4 myśli autora nie spaczyć.

W miejsce właśnie tych niepotrzebnych rzeczy, 
reżyser może włączyć bądź to piosenki, insceniza­
cje, tańce lub obrzędy w zależności od rodzaju i 
charakteru sztuki. Poza tym przy opracowaniu 
sztuki reżyser napotyka ną wiele trudności, gdyż 
bardzo często napotyka w tekście ról, słowa pol­
skie dla niego niezrozumiałe, czy też obca i zda­
rza się, że nawet całe zdania są w nieznanym mu 
języku, naprzykład po łacinie.

Przeto obowiązkiem reżysera jest znaleźć kogoś, 
ktoby mu wszystkie te niejasności wytłumaczył, 
bo czasem w słowach tych albo też zdaniach jest 
zawarta cała myśl autora, o której przecież tak 
reżyser jak i amator muszą wiedzieć i odpowiednio 
do tego się zastosować czy też wykonać. W na­
szych warunkach emigracyjnych najodpowiedniej­
szym w tej sprawie Informatorem będzie najcięć- 
ciej miejscowy nauczyciel.

Nie wystarczy tylko aby reżyser zrozumiał sens 
niezrozumiałych słów czy zdań, ale jest zobowią­
zany dać wyjaśnienie amatorom, gdy uprzytomnl 
sobie, że 1 dla widza będą niezrozumiałymi wte­
dy poproś tu wykreśla je albo zastępuje polskim 
dla każdego zrozumiałym 1 wyrażającymi tą samą 
myśl. Jeżeli jednak wyrażenia te powtarzają się 
w sztuce zbyt często i pozostawienie ich w tekście 
jest konieczne, winien zatem pouczyć odpowiednio 
amatorów wypowiadających te słowa czy zdania, 
jakim tonem, gestem czy wyrazem twarzy winni 
je wrpowiadać, aby mimo ich niezrozumiałego 
brzmienia, stały się jednak zrozumiałe dla widzów.

Zaznaczam jednak jeszcze raz. że wszystkie do- 
konvwanle wykreśleń, powinno być robione z wiel­
ką znajomością rzeczy, aby nie pozbawić sztuki 
czy roli, sensu lub niezbędnych dla widza wyjaś­
nień.

Przepisywanie ról
Po opracowaniu przez reżysera egzemplarza, po 

gruntownym przemyśleniu i porobieniu odpowied­
nich skrótów w razie potrzeby, przychodzi chwi­
la rozpisywania ról. Przepisywania ról może do­
konać sam reżyser, ewentualnie dać komuś do 
przepisywania.

Przepisywać je można w różny sposób. Najczęś­
ciej spotykamy role przepisywane w małych ze- 
azytach tak zwanych notesach, gdzie każda rola 
wypada na jeden oddzielny zeezydk, jednak naj­

dę na dużych arkuszach pa- 
to na maszynie.

u* koło jest w moźpoścl posiadać 
u > „pozycji maszynę do pisania, dlatego w 

większości wy) axikach czynimy odręcznie. Prze­
pisywać jednak musi ktoś o wyraźnym i wpraw­
nym charakterze pisma, atramentem i tylko na 
jednej stronie, aby móc swobodnie wszystkie ar­
kusze razem bądź to zeszyć, bądź też spiąć, bo 
takie sporządzenie roli daje amatorowi dużą swo­
bodę uczenia się.

Na pierwszej stronie należy wypisać tytuł sztu­
ki, nazwisko autora, nazwisko lub imię postaci w 
sztuce i wreszcie reżyser wypisuje na tej samej 
stronie, już ołówkiem teraz, nazwisko aktora, 
któremu powierza daną rolę. Aktora nazwisko dla­
tego piszemy ołówkiem, aby po odegraniu sztuki, 
można było rolę zużytkować jeszcze kilka razy 
przez inne koła,

Jak już zaznaczyłem, cała rola winna być pisana 
wyraźnym i czytelnym pismem, dość dużymi li­
terami, bo przez to ułatwi amatorowi łatwiejsze 
opanowanie roli nawet za pomocą pamięci wzro­
kowej. Po sporządzeniu okładki roli w sposób wy­
żej podany, przystępujemy do pisania właściwej 
roli, już na arkuszu następnym.

A zatem najpierw wypisuje się akt i scenę, w 
której dana postać sceniczna poraź pierwszy wcho­
dzi na scenę, np. Akt. I., Scena 2. Następnie wy­
pisuje się kilka ostatnich słów, jakie wypowiadane 
są na scenie bezpośrednio przed wejściem danej 
postaci scenicznej.

Te ostatnie słowa podkreśla się 1 to najlepiej 
czerwonym atramentem. B. Banaś.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Komunikat Okręgu „Nord” 
Zw. Pol. Tow. Teatralnych

Zawiadamiam wszystkie Koła teatralne należące 
do Okręgu „Nord” Z w. Pol. Tow. Teatr., iż w 
dniu 26-go października o godz. 10-tej rano w 
Abseon. zostaje urządzony jednodniowy kurs cha- 
rslcte ry z*ac j i.

Koła wysyłają na kurs dowolną Ilość kandyda­
tów, a w szczególności fryzjera 1 jego zastępcę 
ewentualnie pomocnika.

Kurslści zabierają ze sobą przybory ćharakte- 
ryzacyjne, ręćznik, mydło, notes 1 ołówek. Na 
kursie można będzie zrobić zamówienie na potrze­
bne przybory.

Kurs będzie prowadził jeden z najlepszych tech­
ników charakteryzacyjnych Związku Kół Dymny, 
wicereżyser Zw. Dla dobra Kół 1 podniesienia po­
ziomu pracy teatralnej w kolonii, na kursie tym 
każde koło powinno być reprezentowane.

Zbiórka kursistów u kol. Jankowskiego fryzjera, 
idąc z placu w kierunku kościoła po prawej stro­
nie. Korzystając z tej okazji Koła mogą przez 
swych delegowanych, przesłać swoje zgłoszenia na 
konkurs Okręgu, gdyż na kursie tym sam też bę­
dę obecny. Reżyser Zw. Pol. Tow. Teatr.

S IP O RT
Komunikat Kolegium Sędziów P.ZJP.N.

I. Sędzia Jędrzejczak został zawieszony na 2 
miesiące za nie przybycie do gry dnia 12. paź­
dziernika 1947 r. - '

II. Na miejsce jego wyznaczony został do pro­
wadzenia gier sędzia Kozik Jan z Divion.

III. Mecz Olimpia Divion — Monti gny en Ostre- 
vent w Divion poprowadzi sędzia Ksiąźyk.

IV. Kluby są proszone podać sędziego oraz jego 
adres: Winni to podać „Pogoń” Maries, „Ocean”, 
„Fortuna” Bethune, „Kurier”, „Rapid” R„ 
„Gwiazda” Lens, „Wisła” Hersin, „Urania” 
Noeux, „Polonia” Mazingarbe.

Zgłoszenia należy podać na ręce przewodniczą­
cego Kolegium sędziów. Schulz Paweł,

66, rue Soleil, Divion, Cite 30, (P. de C).

Gry w Lidze i Klasie A. 
na niedzielę 26. października

Diana Lióvln — Wiktoria Bart. Andrzejczak 
Olimpia Divion — Naprzód M. O. Jędrzejczak 
Gwiazda Lens — Wicher Houd. Mikusiński 
Unia Pecquenc. — Gwiazda Bully Kamboult

LIGA 
KLASA A. 

Kurier Harnes —- Ruch Carvin, sędzia Nowak. 
Ocean Cal. Ric. — Unia Bruay, sędzia Nadolny; 
Pogoń Maries — Wisła Hersin C., sędzia Kozik; 
Polonia Mazing. — Rapid Rouvroy, s. Sadowski; 
Warta Noyelles — Rapid Leni, sędzia Tubacki; 
Olimpia Avion — Urania Noeux, sędzia Toman. 

Drużyny wymienione na pierwszym miejscu gra­
ją u siebie. Początek spotkań o godz. 15-tej, w 
klasie B. o godz. 13.15.

Gra w Lidze Rapid Ostrlcourt — Fortuna X.... 
nie odbędzie się, gdyż drużyna przeciwnik Rapida 
nie jest jeszcze znana. Trzeci mecz zaporowy, 
miedzy Fortuną Hailllcourt a Fortuną Bethune, 
wyłoni go. Za Wydział, Ryska A.

Jugosławia — Polska 7—1
Powyższe spotkanie piłkarskie zostało rozegra­

ne w Belgradzie. Klęska Polski była nieoczeki­
wana.

LENS. (Wynik głosowania). — Zapi­
sanych 16.520; głosowało 14.720; oddano 
ważnych głosów 14.518.

Socjaliści 6.286 głosów, 14 miejsc, Komu­
niści 5.524 głosów^ 12 miejsc, M.R.P. 1.316, 
3 miejsca, R.P.F. 1.242, 2 miejsca.

LENS - Miasto i szyb 2. — Na nadzwyczajnym 
zebraniu Rady Rodzicielskiej został wybrany pre­
zesem b. prezes dh. Kujański Józef. Zarzad ape­
luje do Rodziców by posyłali swe dzieci w roku 
szkolnym 1947-48 na lekcje języka polskiego, któ­
re odbywają się w każdy czwartek w ochronce 
kopalnianej szybu 2-go przy rue Grand Conde. 
Lekcje odbywają się dla młodszych o godz. 2.30 
(11.30), a dla starszych o godz. 16-tej.

Komu leży na sercu dobro dziecka swego po­
winien dbać o to, by punktualnie na każdą lekcje 
uczęszczało.

MERICOURT SOUS LENS. — Bractwo Różańca 
Żywego urządza zebranie w czwartek 23. paździer­
nika o godz. 16-tej w szkółce. O liczny udział 
prosi Zarząd.

BULLY-LES-MINES.

Agencja BIURA PODRÓŻY 
EXPRESS

w BULLY-les-MINES, 6, Place Victor Hugo, 6, 
(Cafó de la Place) — naprzeciw placu targowego 
jest otwarta codziennie od 9-12 i 14-18.

Bilety do Polski. — Formalności wizowe.
Wysyłka paczek. — Informacje podróżne.

(2C37)

HARNES. — Oddział T.U.R. Harnes zawiadamia 
iż zebranie odbędzie się dnia 22. października o 
godz. 17-tej w sali p. Antoniaka.

Sprawy ważne.

Tajemnicze morderstwo w Halinghem
Arras. — W wiosce Halinghem położonej 

3 km. od Neufchatel znaleziono w polu trupa 
niewiasty, 31-letniej wdowy Caffiers. Miała 
głowę rozbitą, odzież całą pokrwawioną.

żandarmi z Neufchatel, powiadomieni o 
strasznym odkryciu, przybyli natychmiast na 
miejsce zbrodni i wszczęli dochodzenia 
wstępne. Według wiadomości zebranych, pa­
ni Caffiers, matka czworga dzieci, wyszła z 
domu wieczorem w niedzielęę i nie powróciła 
już. Pole, w którym znaleziono zamordo­
waną, znajduje się mniejwięcej 100 metrów 
od jej mieszkania.

Zabójstwo okryte jest tajemnicą.
Śledztwo prowadzą wydział śledczy sądu 

w Boulogne oraz policja śledcza z Lille.

Komunikat Związku był czł. POWN.
Koła Okr. „Północ’’ Związku, które nie nade­

słały jeszcze do Sekretariatu POWŃ. wypełnionych 
arkudzy, ewidencyjno - sprawozdawczych za pier­
wsze półrocze br. powinny to uczynić niezwłocz­
nie.

Komunikat powyższy dotyczy głównie Kół Okr. 
„Gdańsk” oraz okręgu „W. Lwów”.

Wobec bliskiego terminu zamknięcia akcji roz­
dawnictwa dyplomów oraz odznak POWN. dla 
członków z czasów konspiracji, prosimy Koła Zw. 
o zgłaszanie wszelkich braków do Biur Okręgo­
wych.

Członków POWN. zalegających z opłatą skład­
ki „Union des Resistants” na rok bieżący wzy­
wamy o uiszczenie takowej przed końcem bieżą­
cego miesiąca. Składka „Union des Rćsistants” 
na rok bieżący wynosi 100 fr. Członkowie POWN. 
którzy nie otrzymali w tym miesiącu pod opaską 
gazetki „Union des Rćsistants”, w której od­
dzielna rubryka poświęcona jest sprawom POWN., 
mogą nabyć ją bezpłatnie w Biurze Okręgu.

Zarząd Główny.
CALONNE RICOUART. — (Z osiemnastej rocz­

nicy Koła Przyjaciół Harcerzy, drnż. męskiej i 
żeńskiej). — Ostatnio K.P.H. i druż. harcerskie 
męska i żeńska, obchodziły osiertmastolecie swego 
istnienia. Uroczystość była poprzedzona rozbiciem 
namiotów nad stawem między 2-ką i 6-ką i roz­
nieceniem ogniska, przy którym złożyło przyrze­
czenia 6 harcerek i 12 harcerzy. Dokonali go w 
obecności instruktora, druha Sołtysiaka i instruk­
torki druhny Janickiej z komendy I. Okręgu Z. 
H. P„ jak również przybyłych na ognisko pp. 
prezesa no^norowego I. Okr. Budzyńskiego Wale­
riana i skarbnika Krawczyka.

Uroczystość niedzielna rozpoczęła się mszą św. 
w kaplicy na 6-tce. Celebrował ją ks. Czajka, za 
zmarłych i poległych członków K.P.H. i harcerzy. 
Akademia popołudniowa odbyła się w sali pani 
Pokojskiej przy licznym udziale miejscowych ro­
daków oraz bratnich Kół Przyj. Harc, z Auchel, 
Bruay, Maries i miejscowych towarzystw, jak : 
Tow. Teatr. „Wesoły Krakus”, Koła Rez. i był. 
Wojsk., Koła Rodź. P.O.O., koła' P.O.W.N., Tow. 
Polek „Wanda”, Koła śpiewu „Chór Cecylia”, 
Bractwa Róż. żyw.. Klubu Mandolinistów, Tow. 
Hodowlanego „Chów światowy”.

Zagaił uroczystość prezes K.P.H.. p. Dudziak 
Stanisław i powitał zebranych gości. Następnie 
drużynowy Skrzypczak wręczył prezesowi Dudzia­
kowi dyplom i oznakę jubileuszową Z.H.P. za pra­
cę dla dobra harcerstwa. Z kolei wystąpił „Chór 
Cecylia” z pieśnią powitalną, poczym nastąpiło 
wręczenie członkom K. P. H. upominków.

Koło amat. „Tesoły Krakus” wystąpiło z hu­
moreską, pod tyt.: „Oberża pod krowim okiem”, 
a drużyna harcerska z Calonne Ricouart wystą­
piła ze sztuką „Podejrzana osoba”. Wystąpił rów­
nież oddział zuchów z Auchel z tańcem i insceni-' 
zacją. Jeżeli chodzi o przemówienia, to wygłosili 
je wiceprezes Wiatrowski i sekretarz Piorunek..

Odśpiewaniem hymnu polskiego zakończono uro­
czystość. Wieczorem odbyła się zabawa.

Wydarzenia dnia
VALENCIENNES. — W Marly les Valen­

ciennes, samochód belgijski najechał i pora­
nił ciężko, radcę gminnego z Marly, p. Bias. 
Ranny przewieziony do szpitala w Valencien­
nes, zakończył w nim życie.

HAUTMONT. — W przedsiębiorstwie odle­
wniczym Dambieremont został zabity dźwi­
giem, kowal Robert Bruyelle.

VALENCIENNES. — W fabryce szkła w 
Masnleres zginął podczas pracy, 14-letnl u- 
czeń Marceli Sergent.

DUNKIERKA. — Pewien jeniec niemiecki 
zbiegł z Anglii na jachcie, który skradł w 
porcie Douvres. W Dunkierce, do której za­
witał, zmyliwszy czujność straży celnej, dos. 
tal się do miasta i na skradzionym samo­
chodzie pojechał w nieznanym kierunku. Po­
licja rozesłała za nim listy gończe.

Przydział masła dla Pas de Calais 
w październiku

Poczynając od 18. października odbywa się 
w dep. Pas de Calais sprzedaż ma^a z przy­
działu październikowego. Przydział w tym 
miesiącu wynosi:

Kat. E. — Wielkie Ośrodki: na GA 250 
gr., na GE 50 gr. czyli razem 300 gr.

Inne miejscowości: GA — 150 gr., GB — 
100 gr., GE 50 gr. czyli razem 300 gr.

Kat.: JAMV we wszystkich miejscowoś­
ciach na tykiety GD 100 gr., GE 50 gr., czyli 
razem 150 gramów.

Komunikat Zw. Powstańców Wlkp. 
Okręgu francuskiego

Zarząd Okręgu Francuskiego Związku Powstań­
ców Wlkp. zawiadamia wszystkie Zarządy Kół. iż 
zebranie Okręgu odbędzie się w niedzielę dnia 26. 
października br. w lokalu p. Goldmana w Lens, 
o godz. 10-tej przed poł.

Ważne sprawy. Pierwszy Zarząd każdego Koła, 
winien być obecny.

Zalewski F., Sekretarz Okręgu.

Komunikat Okr. III. Bruay 
K.S.M.P. Męskich

Zarząd Okręgu zawiadamia poszczególne Tow. 
należące do Okręgu, iż w niedzielę 2-go listopada, 
odbędzie sle zebranie Okręgu w Bruay w salce 
(przy kaplicy polskiej) o godz. 13-tej.

Główny program zebrania konkurs teatralny O- 
kręgu. Tow. wysyłają po 3. delegatów.

, Zarząd Okręgu.

BRUAY EN ARTOIS;*— IMrząd Sekcji Starców, 
Inwalidów Pracy, Wdów I Sierot przy C.G.T. i 
F.E.P. — Na zebraniu odbytym 12. paźdz. wybra­
no nast. zarząd:

Prezes: Wojtczak Jan, Eruay, rue Brósil, 36. 
— Sekr.: Ruda Leon, Bruay, rue Raymond Rho­
des. 2. — Skarb.: Bartkowiak Stefan.

We wszystkich sprawach należy się zwracać do 
Zarządu.

Komunikat I. Okr. Harcerek
ZADUSZKI!

Druhny! nie możemy przejść obojętnie obok dnia 
Zaduszek. Musimy go wykorzystać i odpowiednio 
uczcić. Jeżeli drużyna ma kogoś ze swoich człon­
ków kto leży na cmentarzu miejscowym, to wszy­
stkie druhny powinny wybrać się na grób. Są i 
takie drużyny co mają po kilku zmarłych — o- 
bejść z druhnami wszystkie groby — zaniedbane 
oczyścić — zamieść kwiaty — zapalić świeczkę. 
Przez wspomnienia nad grobem starajmy się 
dziewczęta związać z tymi co odeszli od naś. Ale 
nie wszędzie tak jest. Jeżeli nikogo na cmentarzu 
nie ma z harcerstwa, wtedy ten dzień należy zu­
żyć na wspomnienie innych. Przeważnie na każ­
dym cmentarzu leżą jacyś ludzie znani, działacze 
społeczni danej miejscowości. Drużynowa przej­
dzie się poprzedniego dnia po cmentarzu, znajdzie 
fch groby, dowie się o nich od najdalej zamiesz­
kałych Polaków w tej kolonii, kto był, jaka jest 
ich historia. Następnego dnia pójdzie z drużyną 
albo zastępem. Nad każdym grobem powie kilka 
słów o tym kto tu leży co zrobił, za co go cenią.

Niech więc nie braknie ani drużyny ani jednej 
harcerki w dniu zaduszek na cmentarzach. „Czu­
waj”.

J. Olkusinlk. phm. 
Komendantka I. Okr. harcerek.

Poświęcenie sztandaru POWN.
Koła Carvin — szyb 4

Kolonia polska w Carvin szyb 4. była świad­
kiem w niedzielę dnia 14. września br. wspania­
łego pochodu zorganizowanego przez miejscowe 
Koło POWN. z okazji uroczystości poświęcenia i 
wręczenia sztandaru.

Z muzyką i sztandarami towarzystw polskich na 
czele ruszył w szyku trójkowym wcale pokaźny 
pochód. Delegacja wojskowa, zastępca szefa głów­
nego POWN., prezes okr. Poznań POWN. p. Scha- 
bowicz i zarząd Koła z prezesem p. Wyżuj kroczy­
li na czele w pochodzie. W kaplicy pełnej wier­
nych kapelan W. P. ks. Frąckowiak odprawił Mszę 
św„ dokonał aktu poświęcenia sztandaru i wygło­
sił podniosłe kazanie w języku polskim i fran­
cuskim. Po Mszy św. symboliczna delegacja Koła 
udała się pod pomnik poległych i złożyła wiązan­
kę kwiatów.

Po południu w sali kopalnianej nastąpił dalszy 
ciąg uroczystości. Zaszczycili ją swą obecnością 
prezes Związku był. czł. POWN. p. Kędzia, pp. 
Piskorski i Jaśniewicz. Zanim nastąpił najważniej­
szy moment uroczystości: wręczenie sztandaru, 
prezes Okr. Poznań POWN. p. Schabowicz odczy­
tał listę członków POWN. w liczbie 14 odznaczo­
nych za działalność konspiracyjną. — Deko­
racji Ich brązowymi krzyżami zasługi poraź pier­
wszy dokonał zastępca szefa głównego POWN.. w 
towarzystwie przedstawiciela W.P. płk. Popelki. 
Starzy działacze społeczni pochyleni wiekiem i 
młodzi Ich wychowankowie wyróżnieni zostali od­
znaczeniami państwowymi za zasługi położone w 
szeregach POWN. w czasie okupacji niemieckiej. 
Uroczystego aktu wręczenia sztandaru POWN. do­
konał prezes p. Kędzia. Piękny i wzruszający był 
moment ślubowania na wierność sztandarowi, któ­
ry symbolizuje walkę o wolność narodu polskiego 
w myśl haseł ,.Za Waszą 1 Naszą Wolność”. Prze­
mówienia okolicznościowe wygłosili zastępca sze­
fa głównego POWN., przedstawiciel W. P. pp. Kę­
dzia, Jaśniewicz 1 Piskorski. Obrazki sceniczne 
wykonane przez druhny KSMP. i odegrana z wer­
wą przez Koło amat. „śmiały Kazimierz” humo­
reska teatralna bawiły uczestników do późnego 
wieczora. „Filut”.

Ze Związku Weteranów Pracy 
Podokręgu Douai

Zebranie Zw. Wet. Pracy odbędzie się 26. bm . 
o godz. 10-tej rano w lokalu, rue des Ecoles 48

Prosi się poszczególne oddziały o wydelegowanie 
po 3 delegatów. Zarząd.

OSTRICOURT - OIGNIES - LIBERCOURT - 
CARVIN 4-ka. — Kom. Tow. Miejsc, w Oignies- 
Ostricourt podaje do wiadomości, towarzystwom z 
zagłębia Ostricourt należącym do K.T.M., iż 26 
października br. roku będzie obchodzone 25-lecie 
istnien’a kościoła parafialnego św. Józefa w Ol- 
gnies-Chapelle. K.T.M. apeluje do wszystkich to­
warzystw o wydelegowanie swych sztandarów na 
uroczystą Mszę św„ która w intencji całej para­
fii odbędzie się tego dnia o grodz. 10.30.

Towarzystwa winny się w tym dniu wstrzymać 
od wyjazdów pozamiejscowych.

Kwiatkowski Fr., sekr.'
DENAIN. — (Zarząd Rady Rodzicielskiej). — 

Prezes: Iszezek Ant., rue de Douai, Coron Bosse, 
1.; zast.: Bargieła Teofil. — Sekr.: Kuchno Kaz., 
Coron Boussiens, 13.; zast: Warz echowa Cecylia. 
— Skarb.: Wadycki Franc., Av. Francois Lefeb­
vre,; zast: Tomaszewski W. — Komisja Rewizyj­
na: Ratajczak. Kołodziej M„ Sobczak J.

Nowowybrany zarząd R. R. gorąco apeluje do 
wszystkich Rodaków o wysyłanie dzieci do szko­
ły polskiej. Lekcje odbywają się w czwartki, od 
godz. 8.30 w sali (obok szkoły Michelet), przy ul. 
Douai. (Wejście przez bramę do Jugę de Paix,\.

40 helrtarów lasu spaliło się pod Laval
Laval. — W lesie Chamy położonym przy 

szosie z Laval do Turce powstał pożar. Ogień 
zniszczył 40 hektarów lasu. Straty są wiel­
kie, dotąd jednak nie zostały obliczone.

GAUTHERETS. — (Uwaga Inwalidzi R. P.). 
— Dnia 26. października o godz. 10-ej rano w 
Gautherets w sali p. Skudlarka, odbędzie się ze­
branie Koła Inw. Woj. R. P.

Obecność wszystkich Inw. Woj. R. P. wdów 1 
sierot po Inwalidach konieczna.

Strzelecki.
SAINT ETIENNE. — Zarząd Okręgu I. Zw. 

Tow. Kul. Ośw. zawiadamia wszystkich Rodaków 
w Saint Etienne i okolicy, że biblioteka Okręgowa 
jest czynna w każdą sobotę po południu od godz. 
16-tej do 18-tej pod kierownictwem bibliotekarki 
panny Murzyńskiej Genowefy. Zarząd Okręgu I. 
zachęca wszystkich rodaków do wykorzystania 
długich wieczorów zimowych na czytanie polskiej 
książki. Biblioteka Okręgu I-go, mieści się 
pod 5, rue Traversiere, Saint Etienne (Loire). 
Wysyła się książki także droga pocztową (na ży­
czenie). Zarząd Okręgu I.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim Rodakom z Revin, którzy wzięli u- 

dzlał w pogrzebie Matki, Teściowej i Babci
śp. Marianny DODZiNSKIEJ

w dniu 10-go września 1947 r.
serdeczne „BÓG ZAPŁAĆ’’ składa rodzina 

CHODOBÓW.
REVIN (Ardenąes), w październiku 1947 r.

(2661)

UWAGA RODACY!
'i nTTT.T.V-ltMi-iXTTNTr.s MAZIN­
GARBE, HERSIN-COUPIGNY, * BARLIN, 
LIEVIN, CALONNE, LOOS-en-Gohelle, itd.

Dyrekcja Biura Podróży „EXPRESS" z 
Lille podaje do wiadomości, że w BULLY- 
les-MINES, przy placu targowym w Cafć 
de la Place, została otwarta Agencja nasze­
go Biura, która codziennie szybko i staran­
nie załatwia:

Wszystkie formalności wizowe 1 podróżne, 
związane z wyjazdami na urlopy do Polski 
i do innych krajów zagranicznych.

Sprzedaje bilety kolejowe, lotnicze do Pol­
ski oraz karty okrętowe do wszystkich kra­
jów świata. Wysyła paczki asekurowane od 
5 kg. do 20 kg. do Polski i do innych państw.

Przygotowuje formalności na sprowadzenie 
osób zamieszkałych zagranicą.

Przeprowadza skuteczne starania w spra­
wach emigracyjnych u Władz. Komp. i wy­
rabia wszelkie formalności podróżne na wy­
jazdy do Krajów zamorskich.

BARDZO WAŻNE! — Jedynie przez 
..EXPRESS" podróżuje się tanio, przy­
jemnie i bezpiecznie w obie strony.

(52 Bt.)

< Zachowajcie ten adres

Dr. Bogusław Krzypow
w MELUN (S. et M.)

7, Bld. Victor Hugo — Teł.: 12-38 
leczy choroby wewnętrzne, kobiece i 

weneryczne — Prześwietlanie.
Przyjęcia :

z rana w niedzielę, środy i soboty;
po południu od 1-ej do 3-ej w ponie-^ 

działki, środy i piątki.

Wiadomości z Belgii
Cztery dni dwaj górnicy byli odcięci 

od świata
Charleroi. — W szybie Ste Marguerite pod 

Charleroi, na skutek osunięcia się zwałów 
węgla, zostali odcięci od wyjścia kopalniane­
go, dwaj miejscowi górnicy. Natychmiast 
zorganizowana pomoc, po czterech dniach 
przebiła przekop i dotarła do nieszczęśliwych, 
których wyczerpanych, jednak bez okaleczeń, 
wydobyto na światło dzienne.

Polacy w Lhnburgii w trosce 
o szkołę polską

Ważnym zagadnieniem organizacji polskich w 
Limburgii jest sprawa utrzymania szkolnictwa 
polskiego w poszczególnych koloniach. Osiedla pol­
skie na terenie Limburgii są największe i liczą 
niekiedy do 300 rodzin, a liczba dzieci w wieku 
szkolnym dochodzi często do 250 i więcej.

W ostatnich tygodniach odbyły się zebrania 
wszystkich organizacji po poszczególnych kolo­
niach i wszyscy zgodnie z najlepszymi chęciami 
zgodzili się. że akcję szkolną będą popierać bez 
wszelkich zastrzeżeń z własnych funduszów orga­
nizacyjnych. Przeprowadzona będzie również ak­
cja zbiórkowa.

Inicjatorzy czynią starania o stworzenie Spół­
dzielni Szkolnej, któraby dopomogła do zaanga­
żowania więcej sił nauczycielskich.

Powyższa akcja może mieć powodzenie, jeśli 
znajdzie się w ręku specjalnej komisji.

Organizacje polskie w Limburgii mają te dane, 
że mogą utrzymać szkolnictwo polskie. Gorzej na­
tomiast przedstawia się sytuacja ta w innych o- 
kręgach, gdzie życie polskie jest bardziej rozpro­
szone i mniej zorganizowane z uwagi na trudnoś­
ci lokalne. Kiedyś te trudności nie istniały, bo 
nauczyciele jako łącznicy tego życia pokonywali 
choć z trudnością niedociągnięcia organizacyjne i 
kulturalno - oświatowe. Dzisiaj tych nauczycieli 
nie ma, a miejscowi działacze poświęcają swoje 
godziny odpoczynku na pracę społeczną i orga­
nizacyjną, a dzisiaj ta praca się podwoiła przy 
pomaganiu nowym emigrantom w urządzeniu się 
na tutejszym terenie. Ale sprawa szkolna w tych 
okręgach nie jest rozwiązana i w wielu koloniach 
polskich dziatwa pozbawiona będzie nauki języka 
ojczystego. (—)

Polacy w Pomeroelle
Tuż pod bokiem Hensies przy rozwidleniu dwóch 

wielkich kanałów, najważniejszej dzisiejszej dro- 
ki wodnej w Belgii, leży miastec^co Pomeroelle. 
W nim rozpoczyna tętnić od niedawna życie pol­
skie. Prócz kilkunastu rodzin polskich, zamieszku­
je tu kilkudziesięciu Polaków samotnych. Są w 
kantynach i oczekują przybycia swoich rodzin.

życie ich nie jest przyjemne, jeżeli weźmie się 
pod uwagę, że kantyna, to prawdziwa wieża Ba­
bel, zbiorowiska niezgranych ze sobą osób.

Wśród miejscowych Polaków wielu pragnie du­
chowego pokarmu i garnie się w szeregi organi­
zacji. Wielu jest już członkami Oddziału Zw. Pol 
w Hensies. Pragną oni stworzvć Klub Piłki Noż­
nej jako samodzielny oddz., brak jednak sprzętu 
sportowego jest narazie przeszkodą do zrealizo­
wania tej inicjatywy. Mamy jednak nadzieję, że 
te trudności będą pokonane przy wspólnych wy­
siłkach miejscowej Polonii.

W tej chwili Polacy mają większe kłopoty z 
polską szkołą. Gdy się z tą sprawą uporają, przy­
stąpią natychmiast do organizacji sportu, któiw 
jest dalszym ciągiem wychowawczym młodzieży.

(-)

Polski ZEGARMISTRZ i JUBILER
Leon WDLLNEB .
Av. Wagram — PARIS (8) 

Mźtro Etolle
Wielki wybór tegnrków eswajcai- 
....—- :• skich 1 biżuterii

Ciekawe okazje. Tlt? Ceny prxystepS' 
Przyjmuje reperacje zegarków (24-st

Do Polski (41-4Ł)
—— teybko, tanio i wygodnie jedzle Rię —•
za pośrednictwem polskiego Biura Podróży 

„POLORBIS” 
Przedstawicielstwo: A. G R A L L A

Tłumacz przysięgły od 20 lat.
99, rue Thiers. LENS (P.-de-C.)—Hotel „Polonia” 
(naprzeciw, dworca towarowego). — Tel. Lens 293

t Największą atrakcją Paryża
X jest nowootwarty KABARET DANCING
t „Petit Rancho”
> 5, rue de Metz (metro: Strasbourg-St Denis) 

pod kierownictwem
i Zygmunta Berlanda t
\ ET Orkiestra 1 Polski: B. POTOKA 'O $

POLSKIE BIURO POORÓŻf
„ORBIS

6, Place de la Gare — LENS, (P. de C.) 
(naprzeciw dworca) otwarte w niedzielę do poŁ 

Korespondenci: 
AUCHEL: Józef KMIECIK — Fosse S. 
BRUAY EN ARTOIS: Franc. OBECNY, 

„Cafó Jean", 18, rue Anatole France 
LIBERCOURT: J. OTULAKOWSK1, Tłu­
macz Przysięgły, Route de Garguetelles. 
VALENCIENNES: 23, Bid. Pater. 5. mi­

nut od głównej poczty.
METZ — 5, Rue du Pont Moreau,, 5.

Niezbędny dla wszystkich Polaków we Francji

Sekretarz polsko - francuski
zawierający 250 wzorów pisania listów w języku polskim i francuskim 

listy rodzinne, miłosne, handlowe, podania do władz, urzędów i sądów, prośby o pracę.
Cena: 195 fr. (z przesyłką, za zaliczeniem pocztowym: 235 fr.)

(2574)Wysyła :
KSIĘGARNIA POLSKA W PARYŻU -123, Bld. St. Germain, PARIS (VI)

^Ogłoszenia drobne ■^1
• Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec", LENS (P. de C.).
• Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 

pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia.

&5SS5SSSSSSS ogioszeaiia Redakcja nie odpowiada. ... ................ t

NIEWIASTA poszukuje pracy jako GOSPODY­
NI, najchętniej u starszego mężczyzny, do lat 50. 
Oferty do „Narodowca” pod nr. 2655.

Wolne miejsca
1 wiersz (około RO liter) kosztuje 4t fr. 
Ogłoszenie (conajmnlej 3 wiersze) 130 fr

Potrzebna DZIEWCZYNA lub KOBIETA do pra­
cy domowej, z całym utrzymaniem. Zgłosz. do 
„Narodowca” pod nr. 2656.

Potrzebna GOSPODYNI-KUCIIARKA do pensjo­
natu dziewcząt polskich w Roubaix. Mieszkanie, 
utrzymańie i bardzo dobre wynagrodzenie. Zgło­
szenia do „Narodowca” pod nr. 2659.

Potrzebna DZIEWCZYNA (lat 18 - 22) do pracy 
domowej. Zgłosz. do „Narodowca” pod nr. 2663.

Nie zapominajcie 
o odnowieniu prenumeraty!

Pracy poszukują
Ś 1 wiersz (około 50 liter) kosztuje 35 fr. 3 

fta Ogłoszenie (conajmnlej 3 wiersze) 15 tr. Jg 
HU tiimdiimjMiiHriiiania'iUHiiicLTO’iiifiwil'niininmiiiiiiiiiiiiiiiniCTqRiiHiHiiim mi

Matrymonialne
1 wiersz (około 50 liter) kosztuj* 73 fr. g 
Ogłoszenie (conajmnlej 4 wiersze) SCO fr. Jg

»i5ni8iiiił»Br&i!»

WDOWIEC, lat 47. górnik, z 2-giem dzieci, lat 
7 i 9, pragnie poznać starszą PANNE lub WDO­
WĘ, od lat 35 do 42. może być z 1 dzieckiem, 
w celu matrymonialnym. Oferty do „Narodowca” pod nr. 2657.

[ 1 wiersz (około 50 liter) kontuje 35 fr.
|Ł Ogłosseme (conajmnlej 4 wiersze) I0O fr. 
■■ łMMll

Brata Władysława STEFANCZYKA, b. pluL 
Armii Polskiej w oddziale telefonicznym, obecnie 
w służbie we formacji amerykańskiej, poszukuje 
St. STEFANCZYK. Ktoby wiedział o jego miejscu 
pobytu pobytu proszony jest o nadesłanie wia­
domości pod adresem: St. STEFANCZYK, Hopital 
Dieu, Salle St. Augustin, LAON (Aisne).

 (3660)
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